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Dzięki sprawnej pomocy żniwnej uniknięto strat

Niesprzyjające warunki atmosferyczne
Według komunikatu Ministerstwa Rolnictwa i _RR niesprzyjają' 

ce warunki atmosferyczne w okresie od dnia 15 lipca wpłynęły na 
opóźnienie żniw. Z otrzymywanych meldunków z całego kraju wy­
nika, że sprzęt rzepaku i jęczmie-nia ozimego został jednak doko­
nany w terminie. Całkowicie sprzątnięto również żyto w woj. cen­
tralnych. Do zżęcia pozostały jeszcze nieznaczne tylko powierzcn- 
nie żyta w woj. północnych, gdzie “ ze względów klimatycznych —• 
okres dojrzewania zbóż jest późniejszy.

Przed uruchomieniem 
nowego Banku 
Komunalnego

W MYŚL dekretu o reformie banko 
wej Polski Bank Komunalny w War. 
szawie i Komunalny Bank Kredytowy 
w Poznaniu ulegną likwidacji, której 
termin oraz rozpoczęcie działalności 
nowego Banku Komunalnego (jako 
banku państwowego) ustali specjalne 
zarządzenie ministra skarbu.

Zgodnie z decyzją ministra skarbu, 
wymienione banki spełniają już w 
chwili obecnej zadania kredytowe w 
ramach kompetencji nowego Banku 
Komunalnego. W szczególności pod­
jęły one rozprowadzenie kredytów in 
westycyjnych dla związków samorza>- 
du terytorialnego ich przedsiębiorstw 
z_ państwowego planu inwestycyjnego 
na rok 1949. I -«•

Rrqd Grecji

złoży memorandum
w OHZ

AGENCJA Elefteri i Ellada donosi, 
że na ostatnim posiedzeniu tymcza­
sowego rządu Grecji demokratycz­
nej rozpatrywano m. in. sprawę wy­
słania delegacji na sesję Zgromadze­
nia Gen. ONZ, celem przedstawienia 

. stanowiska rządu w kwestii zaprze­
stania działań wojennych w Grecji. 
M. in. postanowiono:

1) wystosować do Zgromadzenia 
Gen. ONZ memorandum, wyłuszcza- 
jące raz jeszcze stanowisko rządu 
Grecji demokratycznej:

2) ogłosić biafą księgę, demasku­
jąca) na podstawie dokumentów okru­
cieństwa monarcho _ faszystów grec­
kich i ich opiekunólw;

3) domagać się zaproszenia na ses ją 
Zgromadzenia Gen. ONZ delegacji 
złożonej z 3-ch członków rządu de­
mokratycznego, a mianowicie min. 
spraw zagr. Roussosa, min. rolnictwa 
Papadimitrisa oraz min. aprowizacji l 
Mitrofekiego. (PAP). 1

Wielka sztafeta pokoju 
na Festiwal ŚFMD w Budapeszcie

ZWIĄiZEK Młodzieży Polskiej roz­
poczyna z okazji festiwalu i kongresu 
młodzieży w Budapeszcie wielką 
akcję pokoju, która obejmie młodzież 
całego kraju.

Młodzież polska weźmie również 
udział w wielkiej sztafecie pokoju, 
która zaniesie do Budapesztu meldun­
ki ze wszystkich stron świata. Mło­
dzież polska przejmie meldunek od 
sztafety duńskiej w dn. 6 sierpnia w 
Szczecinie. Sztafeta przebiegnie przez 
Poznań, Warszawę, Łódź, Katowice, 
Wrocław do granicy czechosłowac­
kiej, gdzie zostanie przejęta przez 
przedstawicieli Czechosłowacji. Tra­
sa sztafety udekorowana będzie em­
blematami ŚFMD i ZMP.

Na festiwalu będą również repre­
zentowane kraje Bliskiego i Środko­
wego Wschodu. Komitet festiwalowy 
w Budapeszcie otrzymał zawiadomie­
nie o przyjeździe delegacji z Egiptu, 
Syrii, Libanu, Iraku, Izraela, Cypru 
i Turcji. Wszystkie te państwa zgło­

Pszenica ozima skoszona jest w 
50 proc. Część jej jest już zwiezio­
na. W chwili obecnej chłopi przy, 
stępuiją do koszenia jęczmienia 
jarego, owsa i grochu.

Doskonale zorganizowana w ca­
łym kraju na apel ministra Rol­
nictwa i RR pomoc żniwna, tak ze 
strony społeczeństwa, jak i insty 
tucji powołanych do tego celu 
sprawiła, że zboża choć zostały 
sprzątnięte w późniejszym termi­
nie, jednak bez strat. W okolicach 
podgórskich wskutek ulewnych 
deszczów przebieg żniw był nieco 
gorszy.

Odprawa sekretarzy 
Komitetów Woj.
Stronnictwa Pracy

Dnia 31 lipca odbyła się w Warsza­
wie odprawa sekretarzy Komitetów 
Wojewódzkich Stronnictwa Pracy.

Odprawie przewodniczył sekretarz ge 
neralny dr F. Widy-Wirski. Na porząd­
ku obrad stały zagadnienia aktualne w 
obecnej chwili dla kształtowania się li­
nii taktycznej stronnictwa.

Odprawa daja odpowiedni materia) 
władzom naczelnym stronnictwa do po­
wzięcia koniecznych uchwał w żywot­
nych sprawach organizacyjno-politycz- 
nych.

W odprawie wzięli udział przewodni­
czący GKW SP min. dr Michejda oraz 
zastępca przewodniczącego poseł J. 
Wilandt.

Mięso wieprzowe 
z Danii
NORWESKIE motorowce m/s „Pre- 

sthus II i Presthus II‘‘ wpłynęły do 
portu gdyńskiego z ładunkiem 222 
ton mięsa wieprzowego z Danii.

60 tysięcy dzieci 
członków związków zawodowych

OKOŁO 40 tys. dzieci I mło- 
dzieży powróciło z pierwszego tur 
nusu kolonii letnich i obozów, fi­

siły też udział do międzynarodowej 
wystawy młodzieżowej, która otwarta 
zostanie w Budapeszcie. (PAP)

Ik 4kł* fl 
motocyklisty radzieckiego

PODCZAS zawodów motocyklo­
wych pod Moskwą reprezentant sto­
licy Związku Radzieckiego — Bara­
nów ustanowił nowy rekord ZSRR na 
motocyklu z przyczepkę, poj. 350 
ccm. Baranów przebył dystans 50 km 
w 26:14,5 min., poprawiając dotych­
czasowy rekord o 4:55,2 min.

Poseł Abisynii 
przybył do Moskwy

' DO MOSKWY przybył poseł nad­
zwyczajny i. minister pełnomocny 
Abisynii w ZSRR — Terfie Szumi*.

W ramach przysposobienia tech’ 
nicznego Powsz. Org. Służba Pol* 
see w Bydgoszczy rozpoczął się 
pierwszy na terenie woj. pomór* 
skiego praktyczny kurs skoków 
spadochronowych. W kursie bie* 
rze udział 30 junaków „SP" z 
woj. gdańskiego. W następnych 
turnusach przeszkolonych zosta* 
nie dalszych 270 junaków z woj. 
pomorskiego, gdańskiego i wroc* 
ławskiego. Kurs skoków spado* 
ekranowych z wieży jest uzupeł* 
nieniem jednomiesięcznych kur* 
sów teoretycznych, które junacy 
odbyli już na terenie swoich wo* 
jewództw. Nasze zdjęcie przed* 
stawia po prawej skok z wieży 
pierwszego z kursistów junaka 
Zb. Paczkowskiego z Gdańska, 
zaś po lewej tegoż junaka w oto* 
czeniu kolegów w chwilę po 
szczęśliwym wylądowaniu na zie* 
mi. (Foto — IKP)

nansowanych przez główna komi­
sję akcji socjalnej przy CRZZ.

Kolonie letnie znajdują się w 
najpiękniejszych miejscowościach 
Polski, fachowi wychowawcy 
dbają o urozmaicenie wczasów 
dzieci przez zorganizowanie wła-

Z następnych turnusów skorzy­
sta 20 tys. dzieci.

Na dwumiesięcznych koloniach 
leczniczych w Ustroniu Morskim, 
Zakopanem, Kamiennej Górze i 
Poznaniu przebywa obecnie 480 
młodych wczasowiczów. 2.685 mło­
dzieży wypoczywa i leczy się na 
koloniach prewentoryjnych nad­
morskich i zdrojowych. Od 1 lip­
ca skierowano na pobyt w pre w en 
toriach 620 dzieci.

W roku bież, główna komisja 
akcji socjalnej przeznaczyła 588 
milionów zł na wczasy letnie dla 
dzieci członków związków zawodo 
wych pracowników: państwo­
wych, samorządu terytorialnego I 
użyteczności publicznej, finanso­
wych, sądowych i prokurator­
skich, służby zdrowia oraz ZNP. 
Pozostałe związki zawodowe or 
ganizują kolonie w swoim zakre­
sie lub wysyłają młodzież na ko­
lonie instytucji i organizacji spo­
łecznych.

Posiedzenie
Rady Ministrów

RADA Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 2 bm. uchwaliła szereg dekre­
tów m. in. o uregulowaniu niektórych 
zobowiązań przedsiębiorstw gospo­
darki uspołecznionej i instytucji pu­
blicznych, o państwowym arbitrażu 
gospodarczym, o reglamentacji su­
rowców, . półfabrykatów i wyrobów 
gotowych oraz o zmianie niektórych 
przepisów prawa o stowarzyszeniach.

Ponadto Rada Ministrów powzięła 
uchwalę w sprawie utworzenia aka­
demii lekarskich w miastach uniwer­
syteckich. (PAP)

Zarządzenie Min. Rolnictwa i Ref. Roln
o działalności spółek wodnych

MIN. ROLNICTWA I REFORM 
ROLN. wydało w tych dniach zarzą­
dzenie, zobowiązujące rejonowe kie­
rownictw© robót wodno . meliora. 
cyjnych do organizowania nowych 
spółek wodnych mających na celu 
utrzymywanie w należytym stanie ■ 
urządzeń wodno _ melioracyjnych i do ! 
wznawiania działalności już istnie­
jących.

Nadzór nad działalnością spółek 
wodnych obejmą starostwa. Dopilnu­
ją one zasady, że przy pęd jęciu prac 
przy konserwacji urządzeń wodno-

O 70 procent 
wzrosła wydafność
PRACY MURARZY

WPROWADZENIE racjonalnych me 
tod pracy i wzmożenie ruchu współ­
zawodnictwa wpłynęło na znaczny 
wzrost wydajności pracy murarzy i 
przyczyniło się do dużego przyspie­
szenia tempa w budownictwie.

Efekty te zilustrować można na przy 
kładzie danych z największego w Pol 
see śląskiego Zjednoczenia PPB, któ­
re w roku bieżącym wzniesie ok. mi­
liona m3 budynków, w tym większą 
cześć stanowić będzie budownictwo 
mieszkaniowe, wykonywane w ra­
mach inwestycji prowadzonych przez 
Zakłady Osiedli Robotniczych. Pod­
czas gdy w czerwcu 1948 r. jeden mu 
rarz PPB wykonał przeciętnie 27,6 m3 
budowy, to w czerwcu br- przecięt­
nie murarz wybudował 47 m3, czyli o 
70 proc, więcej. Budowę wznoszoną 
przedtem w ciągu 5 miesięcy dziś re 
alizuje się w 3 miesiące. Wartość

ZSRR nie weźmie 
udziału 
w Targach Zagrzebskich

W SWOIM czasie izba handlów* 
ZSRR i radzieckie organizacje gospo­
darcze wyraziły swą zgodę na wzięcie 
udziału w najbliższych Międzynarodo­
wych Targach Zagrzebskich.

Z uwagi na ujawnione ostatnio fakty 
więzienia obywateli radzieckich przez 
władze jugosłowiańskie i na bestialskie 
znęcanie się nad uwięzionymi obywa­
telami radzieckimi, które oburzyło cały 
naród radziecki — rząd ZSRR postano­
wił odmówić udziału w Międzynarodo­
wych Targach Zagrzebskich.

Wvniki wyborów 
do komisji Rady 
Gospodarczo - 
Społecznej 0N2

NA PLENUM Rady Ekonomiczno- 
Społecznej ONZ dokonano wyborów 
nowych członków poszczególnych ko­
misji w miejsce tych członków, któ­
rych kadencja kończy się 31 grudnia 
br.

Do podkomisji dla spraw zatrudnię 
ni a wybrano ponownie przedstawicie 
li Czechosłowacji, Indii, Chin, Kana­
dy i Norwegii.

Do komisji praw człowieka wybra­
no ponownie przedstawicieli ZSRR. 
Ukrainy. Indii, Francji i Egiptu, a 
zamiast przedstawiciela Iranu wszed) 
przedstawiciel Grecji.

Do komisji transportowej wybrano 
ponownie przedstawicieli Norwegii. 
Francji, Chin i Chile, a zamiast przed 
stawiciela Związku Południowo-Afry 
kańskiego wszedł przedstawiciel Pa­
kistanu.

Wreszcie do komisji dla spraw lud 
nośoowych wybrano ponownie przed 
stawicieli Ukrainy i Francji a za­
miast przedstawicieli Kanady i Au­
stralii weszli przedstawiciele Syrii I 
Szwecji.

melioracyjnych — w obrębie danej 
spójki wodnej nie będzie decydował 
głos członka spółki w zależności od 
posiadanego obszaru ziemi ornej, X 
którą wszedł on do spółki, lecz ko. 
lejność potrzeb.

Jest to zasadnicza zmiana w dzia. 
łalności spółek wodnych. W Polsce 
przedwrześniowej członek spółki wod­
nej, posiadający największą ilość 
gruntów, mógł żądać podjęcia prac 
konserwacyjnych na swoich grun. 
tach w pierwszej kolejności.

prac wykonywanych w jednym mie­
siącu przez jednego pracownika fi­
zycznego wzrosła w ciągu roku prze­
ciętnie z 27,8 tys. zł do 44 tys. z).

Ulowe władze
Zw. Zaw. Pracowników
Przemysłu Cukrowniczego

NA III/XXXII Walnym Zjeździe 
Delegatów Zw. Zaw, Pracowników 
Przemysłu Cukrowniczego obrano no 
we władze Związku.

Prezydium ukonstytuowało się jak 
następuje: przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku — Stanisław 
Szlęk, wiceprzewodniczący Aleksan­
der Stachurski i Lucjan Szatkowski, 
I sekretarz — Adam Rosiński, II se­
kretarz — Józef Ciszewski, III sekre* 
tarz — Mieczysław Chwaliński.
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Eksperci 4 mocarstw 
obradują

W GMACHU Sojuszniczej Rady 
Kontroli odbyła &ię pod przewodnic­
twem Wilkinsona (USA) konferencja 
specjalnych ekspertów, którzy mają 
przygotować sprawozdanie dla 4.ch 
gubernatorów wojskowych, omawia­
jących w myś‘l zaleceń konferencji 
paryskiej, sprawę unormowania sto­
sunków handlowych między Niemca­
mi Wschodnimi i Zachodnimi.

Specjalni eksperci postanowili zaiżą 
dać do wglądu sprawozdania z prze­
biegu rokowani w sprawie handlu mię 
dzy strefąj wschodnią: i strefami za­
chodnimi oraz w sprawie trybu roz­
rachunków z tytułu tego handlu. Ro­
kowania te toczą się obecnie między

Ważne zagadnienie gospodarcze 

Kontrola wykonania 
planu inwestycygnego *1949 r.

CELEM przyśpieszenia prac nad dokumentacją techniczną do pla 
nu inwestycyjnego na rok 1949 okazała się potrzeba przeprowadzę 
n^a kontroli stanu przygotowania i wykonania inwestycji. W zwią­
zku z tym przewodniczący Państwowej Komisji Planowania Go­
spodarczego wydal specjalne zarządzenie, którego celem jest usta- 
IS St/?U ^gotowania inwe- | ^towane w chwili obecnej i wo- 

° wJk.0Mniai j bec tego nie będą mogły być do.
1949 W tP av‘vt“a r?k konane w roku bież.: należy zwoi1949 oraz ustalenie tych, które do „„
31 12. 49 rzeczywiście będą wyko. we6tycje przygotowane i 

niemiecU komTsia'a^nortsr^^ ° JVx wy8O.k?sclv Potrzebnych nieść je na dofinansować 
hr ę g P . stre- j środków pieniężnych na ich wyko gtvcii
wl- -X- j iej' a organa j nanie; wyeliminowanie inwesty-

- -- - ------------------ 1 cji, które są niedostatecznie przy-mi gospodarczymi stref zachodnich.

Ł949 ®raz ustalenie tych, które do środki dotychczas na'te im 
‘i prze­

nieść je na dofinansowanie irtwe- 
- wykazujących niedobór 
potrzebnych środków oraz stwier 
dzić, które inwestycję będą nada­
wały się do przeniesienia ich do 
planu inwestycyjnego na rok 1950 

Zadanie to ma poważne znacze­
nie. dla gospodarki ogólnokrajo­
wej, dlatego, że plan 3-letni, a 
szczególnie rok bieżący jest pod­
stawą wyjściową do planu 6-let- 
niego. Zrealizowanie tego planu 
będzie w dużej .mierze zależeć od 
wykonania właśnie planu bież ro-

Głosy prasy włoskiej
o uchwale watykańskiej

W państwach zachodnio-euro- I „Na skutek uchwały Watykanu 
pejskieh znaną uchwałę watykań- | trzecią część narodu włoskiego zo 
ską omawia oczywiście najob- stała ekskomunikowana. Obecna i wTBUUania wiasme mann mer ™ 
szerniej prasa włoska. Papież jest uchwała Watykanu znacznie o- I kuL PowołanTdo prXrowadTenta 
ścteta tV k° Flo.wA ?°' słr*eJsza niż dekrety papieskie kontroli BGK (Bank Inwestvcvj-
„cioła Katolickiego, ale i bisku-i wydawane w swoim czasie prze- lny) i -____3
pem rzrmskim. | ciwko liberałom, dowodzi, iż Ko- sżą

Rzecz znamienna, że uchwałę Aclół Katolicki przeżywa widocz- vvan| sumie 
watykańską krytykują nie tylko nie teraz większy kryzys niż po wszystkim realnie 
pisma komunistyczne, które w zu —*“*“ ' J,_A  “  ’ ‘ ............ ~
bożałych Włoszech, w kraju w 
którym wyzysk człowieka przez 
człowieka święci najwyższe trium 
fy, posiadają wielomilionowe rze 
sze czytelników, ale i pisma libe­
ralne i mieszczańskie. Taka np. ga 
zeta „IlPae'Ze‘ w artykule pt: 
„Siew nienawiści" pisze na ten 
temat co następuje:

„To. że Watykan od dawna usi­
łuje przy pomocy rozmaitych po­
gróżek rozbić naród włoski na 
dwa wrogie obozy, aby następni* 
w pokłóconym społeczeństwie łat 
wię| przeprowadzić swą brudną 
robotę, było rzeczą wiadomą. Ale ; 
obecnie jesteśmy świadkami jaw. 
nef ingerencji Watykanu w życie 
polityczne narodu, Papież chce 
odmówić praw politycznych mili* 
nom obywateli, usuwając ich po-- i 
za nawias społeczeństwa. Postępo Ja0uo. touh » 
wanie Kościoła Jest sprzeczne z j zwolenników postępu, 
włoską konstytucją, dozwalającą | jzr»Trr mfnnm sr<n.łnz>»«Tiw 
obywatelom należeć do takiej ;........
partii polityczne! która im odpo- Bardzo znamienne jest i to, że po 
wiodą. Watykan ucieka się zno ogłoszeniu uchwały wielu dotyeh 
wu do starej tylekroć używanej czasowych zjadliwych przeciwni- lc., ujłc.u zaiezne jest on
uroni terroru religijnego, stano- ków Kościoła Katolickiego, zwła terminowego i dokładnego załat- 
w.ącego niebezpieczeństwo dla szcza w krajach anglosaskich, na wienia sprawy przez inwestorów.

. Igle zmieniło taktykę, zdając sobie Zwrócić tutaj należy uwagę, żę
_ , ... T . . . 'sprawę, że uchwały te są zgodne inwestorzy, którzy spóźnią się bę-
Zas liberalny i niemniej wyraź z ich własnymi celami politycz- da zagrożeni skreśleniem kredy- 

n’e antykomunistyczny dziennik nymi, celami światoburozymi i’ tów inwestwHnyeh Akcję tę 
„La Stampa" pisze tak: wrogimi postępowi. pracownicy BGK — oddział w

> i poszczególni inwestorzy mu­
szą do tego zagadnienia podejść 
nadzwyczaj sumiennie, a przede 

’ i ocenić swoje 
trodi, jak i jej przeprowadzenie 
jest zależne od sprawnego i szyb 
kiego przeprowadzenia kontroli.

Celem uczczenia święta PKWN, 
Bank Gospodarstwa Krajowego 
(Bank Inwestycyjny) zobowiązał 
się wykonać akcję kontroli, jako 
specjalne zadanie. Akcja ta ma 
byc przeprowadzona do dnia 20 
j b? ,w wyjątkowych wypadkach 
ao 23 bm. Bank wysłał już dekla­
racje do inwestorów, na których 
ci muszą podać swój plan przygo- 
t?,wań i potrzeby w myśl instruk­
cji Państw. Komisji Planowania 

, , , , ------- Gospodarczego z dnia 21 lipca br.
watykańską wszystkie Formularze ta powinny bvć złożo 

włoskie pisma neofaszystowskie ne w terminie do dnia 6 sierpnia■7 I I lOTYlTTA’ nr. z-*T»zxlz~* Utt, 1. _ t r • - _
1 rn właściwym oddziale BGK 
| (Bank Inwestycyjny). Na ich pod 
i stawie bank w wyznaczonych już 
inwestorom terminach przeprowa 
dzi wspólnie z inwestorami wstęp 
ną ocenę inwestycji i potrzebnych 

i środków, po czym prześle ją do 
decyzji właściwym ministerst-

i worn i PKPG. Szvbkie przeprowa­
dzenie tej akcji zależne jest od

przednio I dlatego wstępuje na możliwości. Znaczenie akcji kom 
drogę otwartej wojny". Ł— • > • • •

Pismo mieszczańskie „II Memen 
to“ podkreśla, że uchwała Waty­
kanu doprowadzi do wzrostu 
nastrojów antyklerykalnych. 
Dziennik ten podkreśla, że nawet 
w kołach zbliżonych do Watyka­
nu uważa się uchwałę ekskomu- 
nikacyjną za akt bardzo obosiecz­
ny, ponieważ wielu ludzi widzi w 
nim ograniczenie wolności kato­
lika. który zachowując swą wier­
ność do Kościoła, pragnie jednak 
posiadać swobodę myślenia i wy­
bierania partii politycznej.

Entuzjastycznie przyjmują u- i 
chwalę

z „Tl Tempo" na czele, czemu by­
najmniej nikt się nie dziwi.

Uchwała watykańska godzi, 
rzecz jasna, przede wszystkim w 

zwolenni­
ków reform społecznych, godzi w 
zwolenników pokoju światowego.

wolność!".
w , i . . . „vu.a,., vc sn ,.RUUuc xuYvrTsivii.v, Murzy spóźnią się pę-
z.as lioeralnyi niemniej wyraź z ich własnymi celami politycz- da zagrożeni skreśleniem kredw iTTlr ATYl 11 n 1 C r WZłin Tr t t X-—A —1______ _ • ± Ł £.  • i • * * « « *.
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KRASZEWSKI
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Nowoczesność charakteryzuje tempo, pośpiech, coraz 
bardziej usprawniająca się komunikacja.

A gdy się tak, pądząe na złamanie karku — byle prę­
dzej, byle prądzej, każda minuta jest droga! — zboczy 
nagle z asfaltowej szosy i wjedzie w boczną uliczką, na 
skraju małego miasteczka, gdy się zacznie utykać po 
„kocich łbach" tej muzealnie staroświeckiej uliczki, ogar 
nia nagle człowieka refleksja:

— A właściwie po co się spieszyć? Co komu przyjdzie 
z tych wyścigów z czasem, z życiem, z samym sobą?

Czy nie szczęśliwsza od ogłuszającej o zadychającej 
się swoim pędem nowoczesności jest cicha, spokojna sta- 
roświeckość?

Na przykład.
Taki długi, długi płot z poszarzałych od starości desek 

szczelnie przylegających do siebie. Gdy się go szybko 
mija, jest brzydki i nie ciekawy.

Ale, jeśli się człowiek nie spieszy — na przykład dzie­
ciak wracający ze szkoły — odkryje w nim dużo uroku. 
Odnajdzie w płocie szpary, albo dziury po wypadłych 
sękach. I przylgnąwszy okiem do takiego otworu, może 
patrzeć, co się dzieje za płotem.

A tam jest ogród Ściślej mówiąc sad.
Takiego sadu nie zobaczy się ani w wielkim mieście, 

ani w przejeedzie przez wieś, leżącą przy autostradzie. 
Nie! Tylko w małym miasteczku, przy bocznej uliczce, 
na którą wjeżdżając — trzeba zwolnić tempo (z powodu 
..kocich łbów".)

8ad jest duży Na źle utrzymanych, rzadko koszonych 
trawnikach, stoją na grubych, pobielonych wiosną 
pniach rozłożyste jabłonie, grusze i śliwy. Są jakieś 
nienowoczesne, staroświeckie Nazywają się kosztele, 
szare bery, węgierki, taksówki, malgorzatki, glubki.

doznaniu objęli specjalnym współ 
zawodnictwem. Celem zapewnie­
nia sprawnego wykonania przez 
BGK zobowiązań, zarząd BGK w 
Warszawie przeprowadził w dn. 
31. 7. br. naradę roboczą z pracow 
nikami oddziałów woj. poznań­
skiego. wrocławskiego oraz po­
morskiego i z pracownikami ban 
ków współdziałających, tj. Państ­
wowego Banku Roln. i Komunal­
nych z tych terenów, na której 
omówiono szczegółowe zasady 
wykonania kontroli planu, wyjaś­
niono sprawy wątpliwe i niejas­
ne oraz wytyczono drogę postępo­
wania.

Pod patronatem 
Waszyngtonu

CAŁA PRASA rządowa podaj* pod 
dużymi nagłówkami wiadomość • 
spotkaniu, które odbyto «ię w Belgi* 
dzie między Tito a postem włoskim 
w Jugosławii — Martino. Dzienniki 
te podkreślają, iż spotkanie nastąpi­
ło na prośbę Tito. Po raz pierwszy 
przedstawiciel Włoch w Belgradzie 
spotyka się z Tito, dotychczas bo­
wiem rozmawiał on tylko z funkcjo­
nariuszami ministerstwa spraw zagra 
nicznych.

Dzisiejszy ..Messaggero'' pisze: „Fe 
między Jugosławią a Włochami rozpo 
czyna się nowy okres historyczny". 
Dziennik ten stwierdza, iiż posej Mar. 
tino przybędzie wkrótce do Rzymu 
by złożyć sprawozdanie ze swej roz­
mowy z Tito.

Co do treści rozmowy to dzienniki 
rządowe piszg tylko, iż rozmowa ta 
.wvwofaja zadowolenie w Waszyngto 
nie".

Nacisk Waszyngtonu 
o przT jęcie przez kraje marshaliowskie 

planów strategicznych USA
GENERAŁOWIE amerykańscy, od- l rzędu angielskiego z żęidaniem kor. 

bywający inspekcje krajów — uczę- kretnych dowodów chąci wspófpraey 
siników paktu atlantyckiego — udali W. Brytanii z autorami amerykań- 
się do Londynu. Dzienniki angielskie ' 
zamieszczają liczne komentarze z któ 
rych wynika niedwuznacznie, że ge­
nerałowie amerykańscy zamierzają 
m. in. opracować plan zupełnego pod 
porządkowania krajów Europy Zacho­
dniej strategicznym projektom, opra­
cowywanym na podstawie paktu at­
lantyckiego. Dzienniki nie ukrywają, 
zaniepokojenia z powodu planów ge­
nerałów amerykańskich. ..Sunday Ex­
press" zaznacza, że konsekwencje a- 
merykańskich planów wojskowych 
mogą okazać się dla Anglików i dla 
Anglii fatalne. Wojny nie są nieunik­
nione. Nalewy raz na zawsze pozbyć 
«i.ę koncepcji rozwiązywania konflik­
tów przy pomocy wojny. Nie ulega 
wątpliwości, że można pokój zacho­
wać — pisze „Sunday Express'1.

Waszyngtoński korespondent tygo­
dnika „Observer" podaje, że Kongres 
amerykański nie. uchwali odpowied­
nich funduszów na rzecz planu Mar­
shalla, jelżeli kraje europejskie nie 
przyjmą „planów koordynacyjnych" 
amerykańskich generałów. Generate- 
wie ci zostali upoważnieni do złoże­
nia kategorycznych oświadczeń w 
sprawie konieczności przyjęcia opra­
cowanych w Waszyngtonie planów 
strategicznych. Odrzucenie planów 
amerykańskich pociągnie natychmia­
stowy redukcję dostaw marshallow- 
skich. Ambasador USA w Londynie 
Douglas, zwróci] się bezpośrednio do 1

skich planów strategicznych. Podob­
ne żądania mają wysunąć przedstawi 
ciele dyplomatyczni USA również w 
innych stolicach krajów sygnatariu­
szy paktu atlantyckiego.

Młodzież czechosłowacka
na Wybrzeżu

DO SOPOTU przybyła 20-osobowa 
grupa młodzieży czechosłowackiej na 
miesięczne wczasy. Gości powitali na 
dworcu przedstawiciele ZMP.

Tragiczne skutki

NAD KUJAWAMI przeszła ulewna 
burza z piorunami, W Turzanach. w 
gminie inowrocławskiej piorun zabił 
pracującego na polu Jana Bieniasza. 
Drugi piorun uderzył w stóg, pod któ 
rym schroniły się 4 robotnice. Stóg 
zapalił się. Robotnice doznały popa­
rzeń.

opuszc/a Słeriin
REUTER podaje, że w najbliższej 

przyszłości personel brytyjskiego za­
rządu wojskowego opuści Berlin prze 
nosząc się do Bonn. W Berlinie po­
zostaną jedynie najniezbędniejsi urzę 
dnicy.

Ale w żadnym nowocześnie „prowadzonym" sadow­
nictwie. gdzie wszystko jest praktycznie, naukowo do­
świadczalnię i przemysłowo — ani drzewa, ani ich owoce 
nie mają tej poezji, zapachu i smaku, co w starym, tro­
chę zapuszczonym sadzie.

W słoneczny, ciepły, jesienny dzień, staroświecki sad 
dyszy bukietem słodkomiodnych zapachów. Pachnie 
zwiędłym zapachem przegrzana trawa, pachną miodem 
stojące w głębi, krzywe ze starości, okrągłe ule, pach­
ną intensywnym dojrzewaniem owoce — gruszki sło­
dziutko, jabłka kwaskowato, a śliwki trochę cierpko.

Cicho tu jest, szczęśliwie i do niczego nie spieszno.
Toteż Elźunia Liczyńska całą pełnią chłonęła urok 

ciepłego wrześniowego dnia w starym sadzie.
Półleżąc w rozpiętym między dwoma drzewami hama­

ku. trochę drzemała, a trochę... marzyła.
Usłyszała z daleka skrzyp furtki. Potem kroki na 

ścieżce. Ale nie cheiało się jej otworzyć zmrużonych 
oczu i odwrócić głowy, ąby popatrzeć, kto przyszedł.

Przybyły zatrzymał się na alejce w odległości kilku 
kroków od Elżbiety, nie chcąc przerywać jej zadumy.

Był to mężczyzna słusznej postawy, barczysty, lecz nie 
tęgi. Liczył na oko lat około pięćdziesięciu. Ciemno 
blond włosy były już dobrze przyprószone siwizną. 
Twarz dość pospolita, z perkatym nosem, przystrzyżo­
nymi krótko, podczernionymi wąsikami i bezkrwisty- 
mi, wąskimi ustami, nie zwracałaby na siebie niczym 
specjalnej uwagi, gdyby nie ruchliwe oczy, patrzące 
ostro, przenikliwie, jakby chciały prześwidrować oglą- 
ny obiekt, zajrzeć do jego wnętrza.

Stal, przyglądając się leżącej w hamaku dziewczynie. 
Wzrok jego przesuwał się powoli od obróconej do niego 
profilem twarzy po całej postaci. By] to wzrok pożąd­
liwy. a jednocześnie taksujący.

Dziewczyna poczuła go widać, jsk fizyczne dotknięcie 
bo, przezwyciężając rozleniwienie, odwróciła ku niemu 
twarz i otworzyła przymrużone oczy.

—Aa! To pan Mazurek! — powiedziała, podnosząc się 
szybko z hamaka — Jak pan widzi, leniuchuję trochę. 
Nie spodziewałam się pańskiej wizyty.

Wyszedłem ze sklepu wcześniej, bo chciałem zastać 
panią samą i porozmawiać, zanim przyjdą rodzic*

Podniosła z lekkim zdziwieniem łuki brwi.
— Czy się co stało?
— Pozwoli pani, że się najpierw z panią przywitam — 

powiedział.
Z przesadną elegancją ujął jej rękę { podniósł do 

czarnych wąsików. Cheial ją przytrzymać dłużej, lecz 
Elzunia wysunęła lekko rękę. Żenowało ją trochę to ca­
łowanie wrękę, jakby już była poważną damą.

— Mam wiadomości od pana Stefana, raczej o panu 
Stefanie... — zaczął.

— Rodzice bardzo się ucieszą - zawołała żywo. 
Wykrzywił twarz w grymas powątpiewania.
— Właściwie niebardzo... Wołałem raczej pomówić 

najpierw z panią.
— Czy coś niedobrego? — zaniepokoiła się.
— Właściwie nic pewnego Dostałem list od znajome­

go, który siedzi w Zakopanem Wspomina mi właśnie 
o panu Stefanie.. Słyszał ode mnie nieraz nazwisko pań­
stwa. więc przypuszcza, że mnie to zainteresuje.

— Ale co? Co pisze?
- Że właśnie inżynier Liczyński przyjechał i zatrzy­

mał się w tym samym pensjonacie. Nazywa go dziwa, 
kiem. bo natychmiast po przybyciu wziął plecak i wy- 
ruszył w góry.
- Stefan zwykłe tak robi. Zostawia tylko rzeczy w 

pensjonacie i wpada tam co kilka dni. A przeważnie 
włóczy się po górach Uważa to za najlepszy wypoczy­
nek - mówiła uspokojona po niepokojącym wstępie.
- Taak! - przeciągnął Mazurek - Ale właśnie zna­

jomy pisze. że pogoda bardzo się popsuła i wvcieezkl 
szczególnie samotne, bardzo są niebezpieczne Nawet 
doświadczeni przewodnicy nie chcą wychodzić w góry.
- Ar< Boże! - westchnęła Elźunia. - Chciałabym 
ye przy nim, zęby na niego uważać, pilnować trochę.

A z drugiej strony nie można mu psuć odpoczynku 
Potrzebna mu samotność.

Myślę, że lepiej nie opowiadać o tym rodzicom - do- 
data po chwili milczenia. - Po co mają się martwić. 
Dnękuję panu, parne Karolu, że przyszedł pan z tymi 
wiadomościami do mnie, * nie do nich.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

J££ Łodzi przyszłości
Prezydent miasta Marian Minor o rozwoju 

Łodzi na tle planu ódetmego---------
Łódź, w sierpniu I zniknąć mają na tych zapomnia* 

Na przełomie 
pierwszego i dru 
giego pięciolecia 

’• odrodzonej poraź 
wtóry Polski, 
Polski Ludowej, 
no w o w y b rany | 
przed paru tygod 
niami prezydent 

t miasta Łodzi M.
Minor wygłosił

nych ulicach przede wszystkim 
ciemności, co stanie sie przez za­
instalowanie tysięcy nowych la- ; 
tarń ulicznych a w miarę tpożno ; 
ści ulice te otrzymają twarde na- 1 
wierzchnie. Do zbudowanych już 
po ostatniej wojnie ponad 20 km 
nowych linii tramwajowych doj­
dzie dalszych 36 km torów oraz 
linia trolleybusowa długości 6 ku 
Dziać sie to będzie równocześnie 
z zupełną przebudowa głównych 
arterii komunikacyjnych w mieś­
cie. Z ul. Piotrkowskiej, którą 
przebiega dziś ponad dziesięć li­
nii tramwajowych szyny znikną 
zupełnie. Ruch tramwajowy przej 
mie arteria ul. Zachodnia—Al. Ko 
ściuszki—Stodolniana odciążając

podczas uroczystego posiedzenia 
Miejskiej Rady Narodowej prze­
mówienie, w którym dal obszerny 
szkic inwestycyj w naszym mieś­
cie opierając szkic na tle planu 
sześcioletniego.

Założeniem planów inwestycyj­
nych jest możliwie jak najszybsze । .... .
usunięcie zaniedbań, znajdują- i ul. Piotrkowską również przeje- 
cych swe pierwotne źródło wegoi- 'ciem znacznej części ruchu samo- 
stycznej. pod kątem widzenia in- ‘chodowego. Trzecią ulica przelo- 
fcresów możnych fabrykantów I tową. łącząca północną dzielnice 
już za czasów carskich prowadzo miasta z dzielnicą poliukniową sta 
nej a w okresie międzywojennym 
wcale nie korygowanej „rozbudo­
wie" miasta. Tak wiec stało sie, 
że Łódź jest jeszcze obecnie mia­
stem kontrastów, miastem w któ­
rym obok (dawnych) pałaców, as 
faltów i jasno oświetlonych ulic ■ 
znajdujemy chylące sie ku ziemi ! 
drewniane chatv. niebrukowane i j 
ciemne, pozbawione wody i kana­
lizacji ulice. Nowa Łódź bedzie | 
miastem nowoczesnym, miastem, 
jakim chee je zbudować idea so­
cjalizmu.

Jeśli osiągnięcia pierwszego 
pięciolecia gospodarki ludowej są

Łodzi znaczne (omówiliśmy je 
w numerze z dnia 22 lipca br. — 
Redakcja), to inwestycje w 
ąiągu najbliższych lat sze­
ściu wzrastać będą proporcjonal­
nie do wzrostu ogólnej stopy ży- 
tóowej, stając się równocześnie 
jednym z współczynników tego 
tyzrostu. Takie bowiem są zało­
żenia i zasady planowej gospodar 
ki.

Jak wyglądać będzie Łódź w 
1955 r. i w jakim kierunku prze* 
de wszystkim rozwinie sie rozbu­
dowa tego największego w Polsce 
miasta fabrycznego?

Szczupłość miejsca nie pozwala 
mi na szerokie omówienie tych 
planów. ograniczę sie wobec tego 
do zamierzeń najważniejszych, co 
Szanowni Czytelnicy raczą md 
łaskawie wybaczyć (także proszę 
o wybaczenie mi użytego od tej 
chwili stylu niemal telegraficz­
nego!).

Łódź posiada 1100 km ulic, z 
czego tylko 370 km pokrytych jest 
twardą nawierzchnia (bruk pol­
ny. kostkowy, asfalt, beton). W 
ciągu sześciu najbliższych lat

nie się ul. Kilińskiegc. Poważniej 
sze niż dotąd znaczenie jako arte­
ria komunikacyjna zyska również 
biegnącą równolegle z wymienio­
nymi ulica Żeromskiego przez 
przedłużenie jei do wylotowej uli 
ey Pabianickiej.

Największa kwotę pochłonie bu 
downictwo mieszkaniowe. Obok 
osiedla Staromiejskiego, którego 

i budowę na terenie b. getta już 
rozpoczęto, wybudowane zostanie 
osiedle Bałuckie, a następnie dziel 
nice mieszkaniowe na Polesiu i 
przy ul. Zawiszy. Wszystkie te o- 
siedla będą skanalizowane, zelek­
tryfikowane zgazyfikowane, po­
siadać będą własne szkoły, boiska 
sportowe, parki, kąpieliska, skle­
py, urządzenia i lokale do pielęg­
nowania życia kulturalnego.

Kwotę nieco mniejszą — 11 mi­
liardów zł przeznacza się na roz­
budowę sieci kanalizacyjnej i wo 
dociągowej w Łodzi. W roku 1955 
miasto nasze posiadać bedzie siec 
kanalizacyjna 2.5 razy dłuższą niz 
obecnie, zaś sieć wodociągowa 
przewyższać bedzie dzisiejszą 
rzy razy. .

W dziedzinie oświaty i kultury 
iajwiększym osiągnięciem bedzie 
powstanie wielkiego miasteczka 
uniwersyteckiego. W dalszym erą 
gu prowadzona bedzie budowa 
szkół podstawowych tak. że dzi­
siejsza ilość 1100 izb szkolnych 
wzrośnie do 2000. Na długo przed 
upływem sześciu lat ośrodkiem 
życia teatralnego stanie sie Teatr 
Narodowy, największa tego rodzą 
ju budowla w Polsce. Znacznie 
rozszerzona bedzie sieć wypoży­
czalni książek dla dzieci, młodzie 
ży i dorosłych.

Obok coraz to nowych i coraz 
lepiej urządzonych ośrodków lecz 
nictwa społecznego powstanie 
również olbrzymi stadion sporto­
wy w Parku Ludowym. # .

Stan higieny w naązym mieście 
podniesie Zakład Oczyszczania 
Miasta, którego inwestycje na 
najbliższych 6 lat określają się 
kwotą pól miliarda zł. Gazownia 
miejska podniesie produkcje o dal 
zvch 65 proc.
Pominąłem wiele dziedzin i wie 

Ic ważnych cyfr, trudno jednak 
nie wspomnieć o zamierzonej 
przez Powszechną Spółdzielnię 
Spożywców budowie wielkiej fa­
bryki chleba i drugiej — środków 
spożywczych, jak również wznie­
sieniu kilku dużych domów to­
warowych. , _ ..Marek Raff

Dzieci greckie śpiewają po polsku
Wspaniały ł>op»

W Sopocie gościła grupa dzieci grec : 
kich,' które przybyły tu na zaproszenie 
Ministerstwa Kultury i Sztuki. Dzieci ' 
greckie, to przeważnie sieroty po par­
tyzantach. Nic więc dziwnego, że za­
opiekowano się nimi szczególnie do­
brze. Dzieci spędziły mile czas, dozna­
jąc serdecznej gościny ze strony na­
szych władz. Z ramienia Min. Kultury 
: Sztuki towarzyszyli dzieciom pp. mgr 
Zbigniew Zambrzycki i Irena Gawry- 
s ówna. I-

Dzieci w liczbie 46 dziewcząt i 11 
chłopców w wieku 11 — 14 lat, w po­
dzięce za doznaną gościnę, wzięły 
udział w pięknym widowisku, zorgani­
zowanym przez „ARTOS" Na te wspa 
niałe popisy artystyczne, iakie odbyły 
się na zakończenie pobytu dzieci grec­
kich na Wybrzeżu w Operze Leśnej w 
Sopocie, przybyły tłumy widzów.

Imieniem PZPR przemówił do zebra­
nych dzieci greckich p. Anatol, zaś 
imieniem ZMP p. Pokrzywiński, po 
czym chór i orkiestra dzieci greckich 
wykonały hymny polski, grecki i ra­
dziecki. Z kolei chór i orkiestra pod 
dyrekcją p. Lakisa Chadzygiergiu wy­
konały marsz partyzantów pt. „Gram- 
mos".

Załadunek 
samochodów 
o połowę

Załadunek czeskich samochodów eks 
sortowanych obecnie przez porty pol­
skie byl bardzo skomplikowany, gdyż 
każdy samochód musial być umocowa­
ny w luku przez robotników ośmiu ścią­
gaczami tak, żeby nawet przy dużej fali 
i kołysaniu okrętu byt unieruchomio '• 
Załadowanie każdego samochodu ko­
sztowało około 8 tys. zt, wliczając w io 
zarobek 4 robotników Portorobu. Dzię­
ki pomysłom racjonalizatorskim pp. Le­
wandowskiego, Kłosowskiego, Jagow- 
dziła i Krykowskiego wypracowany 
nowy sposób załadunku samochodów 
jest o połowę tańszy, a pracę 4 robot­
ników wykonuj* obecnie dwóch 
przy tym samym nakładzie wysiłku.

T
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Na całość koncertu złożyły się grec­
kie piosenki ludowe, piosenki satyrycz­
ne, tańce ludowe i* narodowe greckie. 
Pierwszą część koncertu zakończył po­
mysłowy taniec marynarzy w wykona­
niu całego zespołu, a część drugą roz­
poczęto walcem symbolizującym poko­
nanie faszyzmu pi. „Taniec Kwiatów . 
Burzę oklasków wywołały na widowni 
dwie dziewczynki, które odśpiewały po 
polsku „Jeszcze jeden mazur dzisiaj 
i „Gęsi za wodą". Piękne popisy za­
kończył skecz w wykonaniu całego ze­
społu „Radosna młodość”

Młodych artystów przyjęła publicz­
ność Wybrzeża z entuzjazmem i ser­
decznością. (em).

NAGRODZENIE UCZESTNIKÓW

WYSTAWY
PORTRETÓW PRZODOWNIKÓW

kompas ■ mapę
Tajemnica zmysłu orientacyjnego u zwierzaj

PRACY

Komisja złożona z przedstawi­
cieli Ministerstwa Kultury i Sztuki 
oraz członków Komisji Artystycznej 
ZPAP dokonała rozdziału nagród 
Ministerstwa Kultury i Sztuki wśród 
uczestników 1-szej Ogólnopolskie 
Wystawy Portretów Przodowników 
Pracy.

Nagrody po 50.000 zł otrzymali: 
Marian Wyrożewski, Stanisław Mi 
chałowski, Stanisław Rolicz. Wyróż­
nienia otrzymali: Maria Gorełówna 
_  zł 40.000 oraz Marian Łańcucki. 
Jerzy Tyblewski, Aleksander Stefa 
nowski, Leon Dołżycki, Tymon Nie 
siołowski, Aleksander Winnicki 
Wanda Winnicka, Ryszard Siennic­
ki, Hanna Krzetuska, Jerzy Bulak. 
Alfons Łosowski, Marian Turwid 
Henryk Woźniakowski — po zi 
20.000. Ponadto Ministerstwo Kultu­
ry i Sztuki zakupiło 15 prac (za su­
mę zł 450.000) następujących auto­
rów: S. Rogińskiej, J. Chwieruta, 
L. Pakulskiego, Z. Łopuszyńskiego, 
S. Dawskiego, W. Błażejewskiego, 
W. Filipiaka, M. Kasprowicza, H. 
Siedlanowskiego, F. Haydera, S. 
Krzyształowskiego, K. Winklera, S. 
Borysowskiego, A. Willa i S. Ro- 
liczą.

Układanie rur 
bez kopania rowów

W Moskwie, w obecności pracowni­
ków organizacji budowlanej Leningra­
du, Woroneża, Motetowa i innych miast 
Związku Radzieckiego, odbył się cieka­
wy pokaz układania rur sposobem 
hydromechanicznym, bez kopania ro­
wów, opracowanym przez inżyniera W. 
Chiudiewa.

W przedniej części rury znajduje się 
stożkowaty świder z nożem hydraulicz­
nym. Silny strumień wody, wytryskający 
z rury poprzez świder, wierci kanał w 
ziemi, po czym świder rozszerza po­
wstały otwór. Posuwająca się naprzód 
przy pomocy dźwigów i lin rura stop­
niowo wsuwa się pod powierzchnię 
ziemi.

Nowy sposób układania rur sposo­
bem hydromechanicznym bez kopania 
rowów może być zastosowany przy ru­
rociągach gazowych wodociągach i ka­
nalizacji. W ciągu jednej minuty można 
ułożyć od 1 do 6 mtr rur.

Leczenie koMuszu 
w Czechosłowacji

Czechosłowackie linie lotnicze w po­
rozumieniu z ministerstwem zdrowia 
zorganizowały specjalne jednogodzin­
ne loty dla dzieci i starszych, cierpią- 
sych na koklusz. Loty, wpływające dodał 
nio na stan chorego, odbywają się w 
godzinach południowych na wysokości 
ponad 3 tys. metrów.

Dziwne instynkty, którymi kieru 
ją sie zwierzęta, zawsze napeł­

niały człowieka zdumieniem, pobudza 
j,ąic umysł ludzki do coraz to nowych 
prób wyjaśnienia ich istoty. Kiedyś, 
w zamierzchłej przeszłości człowiek 
pierwotny również kierował się ta­
kim samym, jak to dziś określamy 
potocznie „ślepym instynktem" w 
swych dalekich nieraz wędrówkach, 
nie mając do pomocy żadnych przy­
rządów, jak np. kompasów, map. ra­
dia itp. Dotychczas jednak nie udało 
się nauce określić definitywnie ani 
siedliska, ani istoty tego instynktu 
istot żyją.cych. Istnieje jeden wspól­
ny instynkt jednakowy u wszystkich 
organizmów żywych — począwszy od 
owadów a skończywszy na na jwyż­
szym gatunku ssaków, jakim jest 
człowiek — mianowicie zmysł orien­
tacyjny.

Jakim podziwem napełnia np. każ­
dego zmysł orientacyjny gołębia pocz 
towego, któremu to zjawisku uczeni 
badacze poświęcili wiele czasu, nie 
zdoławszy jednak wyjaśnić go całko­
wicie. Z początku tłumaczono sobie, 
że gołębie pocztowe posiadają dosko 
nałą pamięć lokalną opartą na parnię 
ci wzrokowej — tymczasem liczne 
badania wykazały, te istota tego zmy 
sju musi leżeć gdzie indziej. Stwier­
dzono np. że gołębie zabrane po rąz 
pierwszy z gołębnika odnajdywały z 
łatwością swe gniazda nawet, gdy je 
wywieziono do miejsc odległych o 
800 km. To właśnie wskazywałoby, 
że źródło zmysłu orientacyjnego u 
tych ptaków nie leiżiy w pamięci lokal 
nej. Wobec tego powstało przypusz­
czenie, że wchodzę tu prawdopodob­
nie w gre jakieś nieznane bliżej prąę 
dy pochodzenia magnetycznego, któ­
re kierują: ptakami nawet z tak ol­
brzymich odległości.

Najpiękniejsze odruchy instynktu 
zwierzęcego posiadaję owady, spo­
śród których najdoskonalszym, o ile 
tak się mośna wyrazić, zmysłem o- 
rientacyjnym odznaczają się pszczoły 
i osy. Znany etymolog pabre przepro 
wadził z osami ciekawe niezmiernie 
doświadczenie. Jak wiadomo, osa po 
opuszczeniu gniazda starannie zasy­
puje otwór prowadzący do środka 
gniazda ziemię, aby w ten sposób, u- 
niemożliwió wtargniecie wrogim owa 
dom. Otóż, uczony ten schwytał osę

po opuszczeniu gniazda, zapakował 
jąi w szczelnie zamknięte torebkę, 
przewiózł do odległego o kilka kilo­
metrów miasta i polecił wypuścić ję 
nazajutrz, naznaczywszy ją przedtem 
odpowiednio, celem rozpoznania. Ba-

Memorandum*
Berlina Zachodniego

Przywódca „magistratu" Berlina 
zachodniego Reuter zmuszony byl 
potwierdzić na konferencji praso­
wej ostateczne bankructwo swego 
„magistratu".

Jak oświadczy! Reuter — Berlin 
zachodni nie jest w stanie, a żad­
na instancja w Niemczech zachod­
nich nie chce pokryć deficytu Ber­
lina zachodniego, wyrażającego się 
liczbę 252 milionów marek zachod­
nich.

Wzrasta u nas bezrobocie — po­
wiedział Reuter. Według danych z 
15 lipca w Berlinie zachodnim za­
notowano już 200 tys. bezrobot­
nych, a zgodnie z obecną politykę 
finansową liczba ta będzie nieu­
chronnie wzrastała".

Reuter przyznał dalej, że w obec 
nych warunkach nie ma żadnych 
perspektyw jeśli chodzi o pokrycie 
deficytu, lub otrzymanie kredytów 
i że „magistrat” zachodnio-berliń- 
ski nigdy nie potrafi zrealizować 
obecnego budżetu.

Na konferencji odczytano „me­
morandum" do komendantów 
trzech zachodnich sektorów Berli­
na. „Memorandum" wskazuje na 
powagę sytuacji gospodarczej i fi­
nansowej w Berlinie zachodnim I 
wyraża prośbę „poparcia projek­
tu włączenia Berlina zachodniego 
do planu Marshalla".

„Memorandum" domaga się 
również powzięcia ostatecznej de­
cyzji w sprawie udzielenia kredy­
tów gospodarce Berlina zachodnie­
go.

dacz udał się następnie do ogrodu 
swego przyjaciela, skąd zabrał osę i 
zajął punkt obserwacyjny w pobliżu 
jej gniazda, również odpowiednio o- 
znaczonego i zaopatrzonego w siatkę 
pułapkę dla schwytania owada. Po 
dłuższym oczekiwaniu, osa z brzę­
kiem nadleciała dokładnie na to samo 
miejsce, w którym znajdowało się o- 
puszczone dzień przedtem gniazdo.

Nie dając za wygraną. Fabre, któ­
ry mniemał, że owad ten kierował się 
w swej podnóży powrotnej zmysłem 
wzroku i powonienia, nasycił miejsce 
w pobliżu gniazda, zaraz po opuszczę 
niu go przez osę. naftą i innymi sub­
stancjami, Mimo tych zabiegów, osa 
wiedziona nieomylnym instynktem 
zawsze odnajdywała wejście do gnia­
zda — a nawet i wówczas, gdy dla

|NA WIDOWNI L,
POLITYCZNEJ

W prasie holenderskiej pojawiają 
się coraz bardziej szczere wiadomości 
o nieuchronnym fiasku Unii Beneluksu 
— Belgii, 

Sytuacja 
pogarsza 
w Stanach

Dziennik holenderskich kół handlo­
wych — „Algemeen Handelsbald” 
pisze: „Powiększa się przepaść mię­
dzy Holandią a Belgią. Istniejące mię­
dzy obu krajami poważne sprzeczno- 
ności — uniemożliwiają realizację so- 
iuszu gospodarczego".

Dziennik belgijski „Nieuwe Gids" 
podkreśla, że w dziedzinie polityki 
inansowej istnieją nie do przebycia 
nzeszkody w realizacji sojuszu mię­
dzy obu krajami.

„Podczas gdy Belgia dąży do swo­
bodnych wzajemnych rozrachunków 
— pisze dziennik — Holandia jest do 
tego niezdolna, ponieważ gulden ho­
lenderski nie jest tak „twardą" walu­
tą, by wytrzymać konkurencję na ryn­
ku europejskim".

Holandii i Luksemburga.
gospodarcza tych państw 

się w rezultacie depresji 
Zjednoczonych i Anglii.

WYSTĘP BALETU RADZIECKIEGO 
~W WARSZAWIE

Znakomity Balet Państwowego 
Akademickiego Wielkiego Teatru 
ZSRR wystąpił z wielkim koncertem 
dla mas pracujących Warszawy na 
kortach tenisowych „Legii".

Już na parę godzin przed po­
czątkiem występu tłumy ludzi na­
pływały na teren kortów. Niepew­
na pogoda i nawet przelotny 
deszcz nie odstraszyły publiczno­
ści, która w ilości 12.000 szczelnie 
zapełniła widownią.

Pierwszą część koncertu stanów. 
Io „Jezioro Łabędzie" (2-gi akt) 
drugą część — Divertissement ba­
letowe.

przeprowadzenia doświadczenia do 
końca uczony odciął owadowi czuj­
ki. w których zdaniem etymologów 
znajduje się zmysł powonienia. Oka­
zało się zatem, że ani zmysł wzroku, 
Mii te® zmysł powonienia, nie odgry­
wały bynajmniej decydującej roli w 
zdolnościach orientacyjnych osy.

Jak dalece instynkt, którym kieru­
ją, się owady jest ślepy — dowodzi 
następujący wypadek. Po wyjściu ci­
sy z gniazda i zasypaniu przez nią 
wejścia — została ona złapana i wy­
puszczona dopiero wówczas, gdy wy 
jęto z gniazda kilka komórek z lart- 
wami, ułożono je następnie na po­
wierzchni ziemi w tym samym miej­
scu, w którym znajdował się pono­
wnie zasypany otwór, prowadzący de 
środka gniazda. Osa wróciła wpraw­
dzie z odległości kilku kilometrów 
dokładnie na to samo miejsce — za­
chowała się jednak, co jest niezmier­
nie ciekawe, zupełnie obojętnie wo­
bec larw, łożących na wierzchu. Go­
rączkowo szukała otworu, prowadzą­
cego do gniazda, nie troszcząc się 
wcale o larwy którymi właściwie we 
dług ludzkiej logiki powinnaby się 
w pierwszym rzędzie zaopiekować, 
lub przynajmniej wykazać pewne za­
interesowanie ich losem. A tego nie 
okazała.

Jak wynika więc z tych doświad­
czeni dziedzina zmysłu orientacyjnego 
owego .ślepego instynktu", który t 
jednej strony jest mniej zawodny, 
niż nieraz ludzkie kompasy, a z dru­
giej ściśle ograniczony — jest j*. 
szcze wciąć zagadką dla człowiek*

(&)



Nr 30 DODA T E K FYQODNIOWY ILUSTROWANEGO K U R । E R A P O L S K i E Q O 4. 8. 1949

„Niewinne" 
ploteczki...

Spotykamy się często (niestety 
zbyt często) z zarzutem, że „ko* 
biety lubią mleć językami". Wy­
wołuje to oczywiście energiczne 
protesty z naszej strony, ale 
przyznajmy szczerze, że mimo 
wszystko dużo jest w tym zarzu­
cie słuszności.

Dalekie jesteśmy oczywiście od 
tego, aby komuś zaszkodzić. Roz­
mawiając zresztą tylko w „swo­
im" gronie uważamy, że plo­
teczki pozostaną... między nami. 
Tymczasem nie zawsze tak jest. 
Wystarczy, że ktoś „zdradzi" 
i już ploteczka idzie w świat. 
A że, jak to mówią, „nie ma 
gadki bez przykladki" — z igły 
robią się przysłowiowe widły 
i nieszczęście gotowe.

Oto przykład z panią X. Jest 
młodą mężatką, dopomagającą 
mężowi pracą zawodową, bo — 
jak twierdzi — oboje są dopiero 
w trakcie zagospodarowania się. 
A że posiada mile usposobienie, 
więc wszyscy chętnie przebywa­
ją w jej towarzystwie. Naj­
częściej też wraca z biura z całą 
„paczką", bo kilku kolegów mie­
szka w tej samej dzielnicy mia­
sta co ona. Zdarzyło się jednak, 
że któregoś dnia wracała tylko 
z kolegą Z. Zauważyła to pani 
Lola i niewiele myśląc, rzuciła 
do znajomej słówko o... rzeko- I 
mym przyjacielu pani X. A plot­
ka — jak plotka — rozeszła się 
lotem błyskawicy i wkrótce do­
tarła do męża, głosząc mu hio- 
bową mieść, iż jest „haniebnie 
zdradzany". I ydtąd życie mał­
żeństwa stało się nieznośne, nie 
mówiąc już o nadszarpniętej 
opinii pani X, która nie może 
dociec, skąd się to wszystko 
wzięło i kto z niewinnej koleżeń­
skiej rozmowy zrobił flirt, a co 
gorsza, zniszczył jej wielkie 
szczęście...

Ostrożnie więc z „niewinnymi" 
plotkami, bo wyrządzoną krzyw­
dę bardzo, bardzo trudno na­
prawić! (zd)

Jeden dzień w szkole piękna letnim kostiumie.

Dziewczynki w szmacianych pantofelkach
Rytmika i ryfmoplasfyka podnoszą harmonijność ruchów

Bydgoszcz w sierpniu W salce Państwowych Szkół 
Muzycznych w Bydgoszczy 
zebrała się pokaźna ilość 

dziewczynek, nawet ża duża jak 
na szczupłe rozmiary salki. Ubrane w 
czarne satynowe sukienki, mają na był się wieczór rytmiki 
nóżkach szmaciane pantofelki; nie’ Miejskim na rzecz sierot 
które są boso. Do fortepianu zasiada each zamordowanych przez okupanta, 
sympatyczna i uśmiechnięta nauczy’ 
cielka — p. Wąsiakowa. Rozdziela 
dziewczynki na grupy i — rozpoczyna 
się lekcją rytmiki.

To, co dzieci demonstrują, jest tak zycji jedynie w godzinach przedpo’ 
piękne i takie robi wrażenie, że sło’ rudniowych, co nie wróżyłoby popi’ 
wa pochwały wydają się banałami, som pełnej kasy. Warto by jednak, 
Dzieci oddają ruchami każdą myśl by klasą rytmiki zajął się „Film Pol’ 
muzyczną. Jest więc i zegar i falowa’, ski". 
nie morza, rytm pracy i dźwiganie się ' 
człowieka znękanego i smutnego i 
jest „Żal" Chopina z towarzyszeniem 
chóru...

Popisy świadczą chlubnie o zdolno’ 
ściach dzieci, a przede wszystkim o 
umiejętności kierownictwa: p. Toł= 
loczkowej, dyrektorki Państw. Niż’ 
szej Szkoły Muzycznej i kierowniczki 
klasy rytmiki, oraz p. Wąsiakowej, 
która sama komponuje obrazy, dobie* 
ra do nich muzykę i przygrywa do 
ćwiczeń, doglądając całości zza for’ 
tepianu i dbając o karność, boć cza* 
sem gromadka lubi być rozhukana...

Wyobrażamy sobie, jak pięknie pre’| on tam szkołę rytmiki, 
zentowałyby się takie popisy na sce= 
nie, pod obstrzałem reflektorów... P. 
Wąsiakowa wyjaśnia, że było już kil’ 
ka pokazowych lekcji na popisach 
szkoły muzycznej, a w ub. roku od’ 

v Teatrze 
po rodzi’

Popisy miały ogromne powodzenie. 
W bieżącym roku p. Wąsiakowa na? 
potkała jednak na trudności, gdyż sala 

| teatralna może być oddana do dyspo=

Oglądamy bowiem w dodat’ 
kaoh dźwiękowych częstokroć mało 

! ciekawe rzeczy, a sfilmowanie poka= 
zu rytmiki dzieci przysporzyłoby na5 
pewno splendoru, nie tylko „Filmowi" 
i uczelni, ale zapoznałoby i zagranicę 
ze zdolnościami naszych dzieci.

Rytmika nie jest tańcem i nie na’ 
leży identyfikować jej z baletem. 
Nauka o rytmice wchodzi w skład 
przedmiotów teoretycznych w szko= 
łach muzycznych i jako przedmiot 
dość trudny, wymaga pewnego syste5 
mu nauczania. Twórcą takiego syste= 
mu był Emil Jacques Dalcroze, prof. 
Konserwatorium w Genewie. Założył

Obrazki z życia

A ma ich dwoje

Jak prać wełnę?
Wełnę pierze się najlepiej w wo­

dzie kartoflanej. W tym celu uciera 
się na tarce większą, ilość kartofli 
surowych (mogę być nawet w obier­
kach, muszą być jednak dobrze wy­
myte). Zalewa się je zimną wodf 
i pozostawia na pewien czas w na­
czyniu. sf as tęp nie przecedza się wszy­
stko przez sito, aby w ten sposób o- 
trzymać czystą wodę kartoflaną. 
I znowu trzeba pozostawić ją na pe­
wien czas nieporuszoną. Osiądzie 
wówczas znajdująca się jeszcze w 
wodzie mączka, na dnie naćzynia. Gdy 
woda stanie się przezroczysta, należy 
ją< ponownie, bardzo ostrożnie zlać 
do innego naczynia, dodając do tego 
cieplej wody. Otrzymamy w ten spo­
sób wodę, w której prać możemy 
śmiało każdy materiał wełniany, przy 
czym kolor jego nie ulegnie zmianie.

rri łumaezy się przede mną na sa-' je przy falcowni, tak jak dawniej.
>• mym wstępie, że wyrobiła tylko Dziś jest brygadzistką i przodownicą 

taki „mały" procent normy. Choro-1 pracy w drukarni Spółdzielni Wy­
wala bowiem, ale w poprzednim dąwniczej „7 , " \
miesiącu było lepiej, a w następnym Jest nieśmiała i nie życzy sobie po- 
będzie jeszcze lepiej...

Uśmiecha się zażenowana; nie wie, 
co ma mi powiedzieć o sobie... Już 
tyle lat pracuje i myślała, że po woj-!

.Zryw" w Bydgoszczy.

dania nazwiska.
. A potem mówi mi o swoich dzie- 
y ciach. Jest ich dwoje: chłopiec 

i dziewczvnka, oboje w wieku szkol- ŁJ-AC JL/X CZC.IXJ V X XXX JkZXXZXLX, pxz rr kzj /''Ul * • ± 1 1 J 1
nie będzie mogła zająć się wyłącznie , nym. Chłopiec jest bardzo zdolny, 
wychowaniem dzieci, ale cóż — woj-; Cóż, kiedy stan zdrowia jego jest 
na zabrała jej męża i oto znowu sta-

Kcęcik kosmetyczny
Czy Pani się poci?

Coprawda nie mamy w tym roku I 
absolutnie powodu do narzekań na 
upalne lato, niemniej nadmierna pot- 
liwość w okresie letnim jest dla wie­
lu z nas, zwłaszcza pracujących za­
wodowo — niezmiernie przykra.

Otółż w granicach fizjologicznych, 
pocenie się jest nieodłącznym wa­
runkiem życia i zdrowia, bowiem 
wraz z potem organizm wydziela tru- 
jące substancje. Nadmierne pocenie 
się zaś polega na przewrażliwieniu 
gruczołów potowych i występuje 
najczęściej przy nadmiarze ciepła pod 
pachami, w pachwinach, pod piersiami 
i na kończynach. Pocą się nadmier­
nie przeważnie chorzy na gruźlicę, 
neurastenicy, osoby w wieku przej­
ściowym, wyczerpane i otyłe, b.ą|<±ź 
cierpiące na złą przemianę materii 
hib chorobę Basedowa. Żaden zapach 
perfum oczywiście nie jest w stanie 
zagłuszyć ani przytłumić ostrej wo­
ni potu i dolegliwość ta staje się 
Wręcz tragiczna.

Głównym środkiem zapobiegaw­
czym jest utrzymanie -idealnej czy­
stości. W tym celu też, wskazane są 
częste kąpiele z dodatkiem środków 
dezynfekcyjnych, lub też kąpiele zio­
łowe np. z rumianku, macierzanki, 
kory dębowej itp. Doskonale rezul­
taty dają też. kąpiele mineralne wzgl. 
specjalne dobre środki kosmetyczne 
usuwające nadmiar wydzieliny i nie­
miłą woń.

V/ wypadkach nieznacznej potK- 
wości wystarczy wycieranie danych 
miejsc lekkim roztworem alkoholu 
z dodatkiem salicylu oraz pudrowanie 
pudrem dezynfekcyjnym. Obok za- 
biegiólw miejscowych dobrze robi gim­
nastyka pokojowa i wycieranie ciała 
rękawicą zwilżoną w ■ wodzie ze 
zwykłą solą kuchenną. Zabiegi te 
podnoszą ogóOne sprawność organi­
zmu, wzmacniając go i tą drogą, usu­
wają, nadmierną; potliwosć, jeśli oczy­
wiście przyczyną, jej nie jest choroba 
wewnętrzna.

tak ciężki, że uczy się w domu, a w 
szkole zdaje jedynie egzaminy. I jak 
je zdaje! Toteż przyznano mu sty­
pendium i wysłano do prewento­
rium. Dziewczynka zaś pojechała na 
kolonie.

— No, ale i pani musi wypo­
cząć! — kończymy miłą rozmowę.

— Tak, za kilka dni właśnie mam 
wyjechać na wczasy, by nabrać sił 
do dalszej pracy.

— A zatem miłych wczasów i pięk­
nej pogody! (dr).

Odpowiedzi
Redakcji

J. K. Grudziądz. W noszeniu okula­
rów słonecznych najlepiej zachować 
umiar, używając ich łylko podczas pla­
żowania. Stałe noszenie okularów bo- 
wiem odzwyczaja oko od światła i os­
łabia je.

Maria R. Mole fruwajqce to nieszko­
dliwe samce. Samiczki ukrywają się by 
znosić jajeczka i one właśnie są naj­
większymi szkodnikami.

„Poznanianka". Przepis na zaprawia­
nie groszku podajemy dziś w „Radach 
praktycznych".

gimnastyki 
■ rytmicznej i rytmoplastyki, którą do 

r. 1914 sam prowadził. Jego system 
nauczania rytmiki polega na wykony, 
waniu wartości nut krokami, przy 
równoczesnym traktowaniu rękami. 
Jest to system, który łączy piękne z 
pożytecznym, gdyż przy ćwiczeniach 
dzieci nabierają harmonijnych rtr 
chów, wyrabiając jednocześnie w so= 
bie poczucie rytmu i w przyjemny 
sposób uczą się odróżniać wszelkie 
wartości nut i łączenie ich w motywy' 

Nie należą natomiast do programu 
szkół muzycznych gimnastyka ryb 
miczna i rytmoplastyka. Poświęcimy 
jednak i im jeszcze kilka słów.
Zadaniem gimnastyki rytmicznej jest 

harmonijny rozwój wszystkich mięś’ 
ni ciała. Jak sama nazwa wskazuje, 
główny nacisk położony jest na 
gimnastykę, a nie na teorię rytmu, jak 
w rytmice. Ćwiczenia odbywają się 
przy akompaniamencie muzycznym, 
co ułatwia ćwiczącym wyrobienie 
rytmu. Rytmoplastyka zaś ma różne 
zastosowanie. Ma ona na celu harmo’ 
nijny układ całego ciała, wyrównanie | 
rozmaitych odchyleń, wyrobienie 
poczucia piękna i możności wyrażę0 
nia myśli muzycznej ruchami i to bez 
posługiwania się kostiumami itp.

Są to więc wszystko dziedziny, któ= 
re nas — jako kobiety — szczególnie 
interesują i dlatego szkoły rytmiki 
cieszyć się winny pełnym naszym po’ 
parciem. Jeśli chodzi o bydgoską kia’ 
sę rytmiki, to dodać należy, że p. 
Wąsiakowa jest uczennicą p. Waleń’ 
tyny Ciechowiczowej, jednej z nie’ 
licznych, jeśli nie jedynej polskiej 
absolwentki szkoły Dalcroze’a. dryg.

O równe prawa 
dla wszystkich 
kobiet na świecie

Sprawa równouprawnienia kobiet 
pod względem politycznym i gospo­
darczym była ostatnio przedmiotem 
obszernej dyskusji komitetu społecz­
nego Rady Gospodarczo - Społecznej 
ONZ. W toku posiedzenia delegat ra­
dziecki zaproponował uchwalenie re­
zolucji wzywającej Zgromadzenie 
Generalne ONZ do rozpatrzenia na 
następnej sesji sytuacji kobiet w 
Grecji, Hiszpanii, Meksyku, Szwajca­
rii. Indiach, Peru, Syrii i in., gdzie 
kobiety nie posiadają jeszcze pełnego 
równouprawnienia.

Niewątpliwie takim kostiumie 
dobrze będzie każdej z nas. Można 
go zrobić eroentl. nawet ze starej, nie 
bardzo zniszczonej sukienki i ozdobić 
kołnierzykiem w groszki — jak to 

widzimy na zdjęciu.

Kilka słów 
o zaprawach

Jeśli chcemy, aby kompoty i ko»- 
serwy przechowywały nam się do­
brze przez zimę, musimy je zamknąć 
szczelnie w naczyniach tak, aby po­
wietrze nie miało doń przystępu. 
Owoc na kompoty powinien być zu­
pełnie zdrowy. Konserwy spreparo­
wane dobrze, chociażby nawet bez 
cukru, trzymają się latami. Słodzi 
się je dopiero po otwarciu słoja, 
przed użyciem. Najbardziej pewnym 
sposobem przechowywania kompo­
tów i konserw są słoje systemu 
Wecka.

Gotowane kompoty w zwyczaj­
nych słojach przechowują się rów­
nież dobrze, jeśli przed gotowaniem 
są dobrze zamknięte i przytrzymane 
klamrą lub obwiązane pęcherzem 
i silnym sznurkiem.

Napełniając słoje kompotami, po­
zostawia się na 5 palce wolnego 
miejsca na wydzielanie się pary 
z owoców, inaczej — zbyt pełne słoje 
mogłaby popękać (drz).

Praca w ogródku
w drugiej połowie laia

Sierpień a więc druga połowa lata, w pęki i suszymy na strychu oucwc 
" ymaga baczniejszego rozejrzenia się pędy krzewów owocowych i ozdob- 
w ogrodzie. I tak — przeciążone nych należy wyciąć, nasiona kwia- 
owocem gałęzie drzew owocowych tów zebrać, po przeschnięciu wy- 
nalezy chronić podpórkami przed łuskać i przechować w woreczkach 
złamaniem, a opadły owoc zbierać lub torebkach z zaznaczeniem nazwy 
ao przeróbki na marmoladę lub j i gatunku, a wreszcie wysiać zimowe 
„zem. . J kwiaty, jak niezapominajki, sto-

Suche

dżem. I_____, _ _ _
W warzywniku niszczyć liszki, że- krotki, bratki itp. (drz). 

rające na kapuście i innych rozsa-1 ---------- -
dach. Jeżeli sucho, jarzyny podle-1 _
wać by rosły należycie. Wybierać KCtClY PiakiVCZIie 
ogorki, by następny plon był równie. ł F' l
ładny. Cebulę i czosnek wiązać w Zimna zupa z maślanki. Swiężą, łtu- 
pęki i rozścielać na strychu do prze- Ista maślankę postawić w chłodne miej- 
suszenia. I see. Na chwilę przed wydaniem ubić

Poza tym należy przygotować zie- na pianę, osolić, dodać nieco kminku i 
mię pod nową uprawę truskawek, podać z grzankami z chleba. 
które nie powinny (jeżeli zależy nam ~, „ v ___ i i Groszek w butelkach. 1 litr groszku z
na dobrym plonie) na jednym i tym '3 dkg cukru dusić w rondlu przez W 
samym miejscu pozostawać dłużej minut, nasypać do butelek od wina, 
niż 5 lata. Rozsady truskawek sadzić ulrzgsngć, zakorkować wbijając korek 

’ - ----------------- zawiązać i gotować pół
w'':-ć buteł 

i ki i zalakować. W piwnicy orzechowy

najpóźniej z początkiem sierpnia, bo jao połowy, zawiazac i , 
sadzone później wydadzą marny 9°^z'ny-.’’° przesfygnięciu 
plon.

Na opróżnionych zagonkach, np. 
po wczesnych kartoflach, wysiewać 
możemy szpinak i rzodkiew. Oko­
pać powtórnie grzędy z rozsadami, 
jak kapustą, kalafiorami, burakami 
itp. Nad zawiązującymi się głów­
kami kalafiorów załamywać liście, 
by nie wyrastały.

wać w pozycji leżącej.
I Sok wiśniowy. Na 1 kq drelowanych 
wiśni wziąć 75 dkq cukru. Cukier zago­
tować na syrop i w nim aołować wiś~ 
nie przez 30 minut. Następnie płyn 
zlać, zostawiając trochę, soku z wiśnia­
mi, które następnie dosmażyć można

■ na doskonałą konfiturę. PrzesfygnieJy

i ■ ty.C2ąc przystrz) gując przechowywać w słoikach, przewięzw 
11 podlewając. Zebrany mak wiązemy nych celofanem. *
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li-sto osobowa rodzina robotnicza ==—
zamieszkuje w jednym pokoju z kuchnią

20121

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 

(Pod Arkadami], tel. 24-29.
2

Trojaczki bydgoskie żalą się na swój los
Trojaczki bydgoskie Marysie, Terenią] (pracuje obecnie jako podwórzowy. Itegorocznych koloniach letnich przy- 

i Czesio Ceranowscy nie majg tego Pracują również i ich dorosłe dzieci, z I brali po 3 kg.
szczęścia, ce piącioraczki kanadyjskie | których najstarsze ma 27, a najmłodsze i _ ja fam w Wierzchucinku mógłbym
- ------------------ 1..- .i------ ---  ------ 1 — ul.o0|Ione po przyjęciu na świat j być przez cale życie — powiedział 

trojaczków w czerwcu 1938 r. — 9 lał-i zachwycony koloniami 14-lełni chłop- 
Jeden syn pracuje już jako spawacz na j 
kolei, drugi jako szklarz w Spółdzielni 
Szklarskiej, trzeci uczy się szewstwa.

JUTRO
Mankiewiczówna 
Chmurkowska 
i Bocheński

Jutro, w ezwartek 4 bm., odbędzie 
sią spotkanie trzech gwiazd ekranu, 
sceny i radia: Toll Mankiewtczówny, 
Marii Chmurkowskiej I Tadeusza Bo­
cheńskiego w mistrzowskim koncercie 
piosenki, humoru . i satyry. Ilustracja 
muzyczna Zofii Kryńskiej.

A więc jutro w Pomorskim Domu 
Sztuki o godz. 20.30.

KGiMRgw
♦ Stały Punkt Szczepień Przeciw­

gruźliczych, przy Centralnej Poradni 
Przeciwgruźliczej, ul. Gimnazjalna 11 
czynny jest codz. w godzinach od 9 do 
12 na II piętrze, pok. 27.

We wszelkich sprawach, dotyczących 
szczepień BCG, prosimy informować sią 
w wyżej podanym Punkcie Szczepień.
..........................................................................................................................................

Czy czworaczki, urodzone na Górnym 
Śląsku, które dzięki poparciu naszych 
władz dostatnio się chowało.

Bo o trojaczkach bydgoskich wiedzą 
jedynie przedwojenni bydgoszczanie, 
ą rodzice trojaczków z powodu cięż­
kich warunków materialnych zmuszeni 
byli przed wojnę zwrócić sie o popar­
cie społeczeństwa za pośrednictwem 
prasy bydgoskiej.

Podczas okupacji 
sieli zamieszkać w 
nym pomieszczeniu 
i tam też mieszkają dotychczas.

Mieszkanie to składa sie z ciasnej 
kuchenki, 1 wąskiego pokoiu i koryta­
rza bez okien. Nia byłoby w tym może 
jeszcze nic tak strasznego gdyby pp. 
Ceranowscy mieli tylko owe trojaczki, 
ale dzieci mają aż... 10-ciore i tylko 
iedna córka zamężna mieszka poza do­
mem! W jednym pomieszczeniu mieści 
sią więc dosłownia 11 osóbl

— Czy pani starała sie w Urzędzie 
Mieszkaniowym o przydział mieszka­
nia, zapytałam p. Ceranowska. schlud­
ną kobietę w średnim wieku.

— Starałam się już dwukrotnie o 
przydział mieszkania, ale zawsze bez 
skutku. Ostatnio zajątl się tę sprawą, 
zwiąjzek zawodowy i rada zakładowa 
firmy „Leo" w któSrej mąrż pracuje — 
może będzie pomyślniejszy skutek?...

Mąż p. Cernnowskiei, z zawodu mu­
rarz, jako inwalida wojenny nie móqf 
powrócić do swego dawnego ząięcia

Ceranowscy mu. 
ciemnym i cias­
na ul. Lubelskiej

czyk, a trojaczki smełnie mu wtórowa­
ły Dobrze było no koloniach, ach, jak 
dobrze, jeszcze iedne takie kolonie by 
się przydały!

Dzieci sę grzeczne i dobrze wycho­
wane. Sa również czysto i schludnie 
ubrane. Mieszkają na uilcy Lubelskiej 
14 m. 7.

Czy zechce im ktoś pomóc? Najwięk­
szy jednak obowiązek spada na nasz 
Miejski Wydział Kwaterunkowy, który 
dla, rodziców trojaczków i licznego po­
tomstwa, dla ludzi pracy, winien zna­
leźć odpowiednio duże, czyste i jasne 
mieszkanie!

TEATR MIEJSKI nieczynny.
KINA — POMORZANIN: Wiek 

ką nagroda. POLONIA: nieczynne 
z powodu remontu. WOLNOŚĆ. 
Maskarada. ORZEŁ: Trójka trefl. 
GRYF: Dzieci z jedneao podwór­
ka. BAŁTYK: Kutuzow. BAGATELA: 
Trójka trefl.

Początek seansów: Pomorzanin 
godzina: 16, 18.30. 21. Wolność 
godz. 17, 19 i 21. Orzeł godz. 16, 
18 i 20,30. Gryf godzina: 16.30, 
18.30, 21. Bałtyk 16, 18, 20. Baga­
tela: 21.30.

DYŻUR APTEK. Do dnio 6. 8. br. 
pełnia dyżur: Apteko „Pod Niedź­
wiedziem" — ul. Niedźwiedzio 11, 
tel 16-53 i Apteko „Przy Biela­
wach", Al. 1 Mola 91, tel. 23-61

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16. 26-17, 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna nr 29-70. Pr tój 
taksówek 36-55. Informacja 1 re­
klamacja centrali międzymiasto­
wej 02. Biuro numerów i infor. 
macja centrali miejskiej 03. Biu­
ro napraw 04 Przyjmowanie te­
legramów 05 Zegarynka 06
--------------------- -- Aors*tr

historię swego miasta?

Ulica pod Blankami
w zamkach o» 
zębione przed*

Blankami nazywano 
bronnych wystające, 
piersie murów, tworzące kryte koryta 
rze. Dlatego też ulicą, która biegnie 
wzdłuż dawnych murów obronnych 
zamku bydgoskiego nazwano ulicą 
Pod Blankami.

Przy ulicy tej jest szereg starych 
domów i składnic, pamiętających cza* 
•y dawnej świetności Bydgoszczy. 
Oficyny wielu domów, wychodzących 
Ba Nowy Rynek zawierają resztki 
murów obronnych, a w jednym z 
nich. wychodzącym na *1. Długą — 
mieszkał według podań — legendar* 
ny pan Twardowski. Do niedawna 
znajdowała się tam również bóżnica 
żydowska spalona przez Niemców i 
niemiecka loża masońska

Książę, po przybyciu do Nakla, ze* 
brał załogę swoją i okolicznych wi« 
tezi i urządził z nimi najazd na Byd’ 
gąszcz. Doszło do zaciętego boju. Gdy 
zwycięstwo prawie całkowicie prze* 
chylało się na stronę księcia nakiel* 
skiego, stanął przed nim potężny ry* 
cerz w nieznanej mieszkańcom zamku 
czarnej, hartownej zbroi. Według 
ówczesnego zwyczaju rycerskiego o* 
bie strony zaprzestały walki i oczeki* 
wały wyniku pojedynku. Wkrótce o* 
kazało się, że czarny rycerz przewa’ 
żał nad pięknym młodzieńcem i siłą 
i techniką. Raz i drugi rozpłatał księ* 
ciu zbroją, 
ciosem 
szaka, 
czaszkę.

Tak wyglądały trojaczki bydgoskie 
przed trzema laty

Córka jedna, choć już mężatka 
duje się jeszcze przy rodzicach, 
mąż je uczy się jeszcze. Reszta, tj. 
5-eioro dzieci chodzi do szkoły.

Jeszcze we dnie pól biedy z pomiesz 
czeniem. Wszyscy sie rozchodzą — to 
do szkoły, to do pracy, ale najgorzej 
ze spaniem! 11-tu ludzi radzi sobie po 
prostu w ten sposób, że usuwa część 
mebli, o część dzieci chodzi spać do 
sąsiadów...

W mieszkaniu duszno, brak powie­
trza. Łatwo sobie wyobrazić panujgce 
tam siłą rzeczy warunki higieniczne!

Jak bardzo dzieciom brakuje świeże­
go powietrza i dobrego odżywiania 
świadczy fakt, że na 3-fygodniowych

znaj- 
adyż

Cyrk nr i 
pod dyr. Din-Dona 
przyjeżdża do Bydgoszczy

Po wielkich sukcesach na Wybrzeżu 
przejazdem do Warszawy gościć bę­
dzie w Bydgoszczy tylko kilka dni zna­
ny z występów zeszłorocznych cyrk 
nr 1 pod dyrokcia Din-Dona.

Sensacja programu tegorocznego jest 
występ małpy King-Konga oraz 4 Rez- 
ner — znakomitych rekisfów. Humor 
reprezentuję Din-Don z partnerem 
Wronowskim

Cyrk przyjeżdża już zo kilka dni i 
rczbije namioty na placu przy ul. Król. 
Jadwigi.

A
W celu zapobieżenia szerzącym sią 

wypadkom ulicznym, powodowanym w 
dużej ilości z winy przechodniów, Ko­
menda Miasta MO organizuie w dn. 
od 8 — 13 bm. na terenie miasta Byd­
goszczy „Tydzień nauki chodzenia”.

CZWARTEK, 4 SIERPNIA
5.10 Transmisja progr. og.-pol- 

skiego. 8.05 Kobieta w porcie — 
pog. M. Grekowicz. 8.15 Transmi­
sja progr. og.-polskiego. 8.55 Pro­
gram lokalny. 9.00 Wiadomości lo­
kalne. 9.05 Przerwa. 11.57 Trans­
misja progr. og.-polskiego. 13.30 
Muzyka. 13.35 Transmisja progr. 
og.-polskiego. 14.50 Pogadanka pł. 
„Wieś pomorska wczoraj, dziś 1 
jutro" — opr. J. Oleszczalc 15.00 
Przegląd prasy pom. 15.05 Kon­
cert popularny — zespól K. Sta- 
niekiego. 15.25 Transmisja progr. 
og.-polskiego. 16.20 Reportaż z o- 
bozów letnich w opr. Zb. Rawicza. 
16.45 Przegląda wydarzeń. 17.00 
Transmisja progr. og.-polskiego. 
22.45 Arie z op. „Książą Igor” Bo­
rodina — płyty. 23.00 Transmisja 
progr. og.-polskiego.

z „uprzejmymi" pasażerami
6 miesięcy więzienia za kradzież walizki

aż wreszcie strasznym 
przeciął głęboko żelazo ezy- 
rozsadzając przeciwnikowi

Kiedy nieznany rycerz 
pochylił się nad zabitym, 
podbiegła nagle z tyłu 
Agnieszka i szybkim ru­
chem wbiła sztylet w nie* 
zasłoniony zbroją kark

Zamek bydgoski przed 
i po zburzeniu

Zamierzchłe, stare dzie* 
je, były przyczyną, że 
wokół ul. Pod Blankami 
snuło się najwięcej le* 
gend i baśni, znanych 
bez liku przez starych 
mieszkańców tej ulicy. 
Legendy te są krwawe, 
e nastroju ponurych dra­
matów. Pełno w nich też
„kuszenia", straszenia itp. Najpopu­
larniejszą z nich — to legenda o zam­
ku bydgoskim. Przypomnijmy ją so­
bie.

W dawnych, dawnych czasach wg 
K. Fiedlera, władał Bydgoszczą herszt 
jednej z band pomorskich, które gę* 
sto grasowały na dzisiejszym Pomo­
rzu i na północy Wielkopolski. Okrut* 
ny herszt z zamczyska swego urzą* i 
dzał napady na przejeżdżających oko­
licą kupców, wędrowców i rycerzy, 
grabiąc ich dobytek i zmuszając do 
złożenia sowitego okupu.

Pewnego dnia napad} on na przejeż­
dżającego z nielicznym oddziałem 
księcia nasielskiego i wziął go do 
niewoli. Córka herszta Agnieszka , 
(Angelika) zakochała się w księciu ’ 
doponogła mu do ucieczki, ratując 
go od pewnej śnrerci. którą w razie 
nieotrzymania od rodziny okupu — i 
byłby mu zadał jej ojciec.

duchów, I zwycięzcy. Po uchyleniu przyłbicy za- 
mordowanego Angelika spostrzegła, 
że zamordowała własnego ejca.

Zrozpaczona utratą ukochanego i 
ojca Agnieszka zmarła w udręce. Sta* 
rzy mieszkańcy Bydgoszczy twier* 
dzili, że często widzieli w nocy ducha 
Agnieszki, unoszącego s;ę nad zam* 
czysk.em bydgoskim.
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MAJĄTEK Toporzysko, należący do 
zespołu PGR w powiecie toruńskim, 
zamieniony zostanie wkrótce na jedyne 
w okręgu bydgoskim gospodarstwo wi­
klinowa. Ponieważ obiekt ten posiada 
72 ha plantacji specjalnej wikliny, za- 

; rząd PGR przeznaczył na dalszą eks­
ploatację. wyrób koszyków itp. 1.600 
tys. zł i wyznaczył specjalistów, którzy 

. zajmą się uruchomieniem gospodar- 
| siwa przemysłowego.

Zawody pływackie
Klub Sportowy ZZK „Brda" organi­

zuje dnia 7 sierpnia br. o godz. 15 
w pływalni przy ul. Żeglarskiej (obok 
nowej elektrowni) w ramach 25-lecia 
swego istnienia czwórmecz pływacki 
oraz turniej piłki wodnej z udziałem 
ZS Kolejarz-Pomorzanin Toruń, SKS 

■Spójni Grudziądz, ZS Gwardii Byd­
goszcz i drużyny Jubilata.

Powyższe zawody zapowiadają się 
bardzo interesująco ze względu na u- 
dział najlepszych zawodników Polski,

Jadacą z Wrocławia do Lęborka p. 
St. Cichosz w Bydgoszczy spotkała 
niezbyt mija przygoda, która omal 
nie kosztowała jej 100,000 z}. Wsżv_ 
stko zaczęto się zresztą: całkiem nor­
malnie, jak to się zdarza codziennie 
w tysiącu innych pociągów.

W okolicy Poznania do wagonu, w 
którym jechała p. Cichosz, wsiadła 
jakaś nieznana kobieta. W przeciągu 
4 godzin wspólnej jazdy z Poznania 
do Bydgoszczy p. Cichosz zdąlżyla po 
wziąć tak wielkie zaufanie do niezna 
jomej, że na dworcu bydgoskim, 
gdzie miała czekać na drugi pociąg,

Ciężkie warunki materiaIne
nie usprawiedliwiają, kradzieży

Ostatnio przed Sadem Grodzkim ] 2 miesigce aresztu, 
stanęło Błotna Leokadio, zam. w Po- 
Stioniu-Krzesinach, oskarżona o to, że 
w maju br. okradla swego pracodaw­
cę, właściciela piekarni przy ul. Fordon 
skiej, zabierając mu części garderoby 
na ogólna sumę 25.000 zł.

W czasie rozprawy oskarżona w peł­
ni przyznała sie do winy i wyjaśniła, 
że z powodu ciężkich warunków mate­
rialnych porzuciła własny dom w Po­
znaniu i przyjechała do swej krewnej 
w Bydgoszczy w nadziei znalezienia 
tu pracy. W dniu 20 mata przeczytała 
w gazecie ogłoszenie, w którym posz­
kodowany poszukiwał ekspedientki: 
Tegoż dnia udała sie na ul. Fordońską 
i została przyjęta do pracy. W cztery 
dni później, korzystając z nieobecności 
właścicieli, ukradła z szafv część gar­
deroby i uaiekła z łupem aż na Al. 1 
Majo 125, Ądzie oddała go na prze­
chowanie jakiejś nieznajomej kobiecie. 
Po dwóch dniach właściciel piekarni 
odnalazł nieuczciwa pracownice, ode­
brał jej wszystkie skradzione rzeczy, a 
ja samg oddał w rece MO.

Sąd Grodzki wobec wyrażonej skru­
chy przez oskarżona, oraz biorąc pod 
uwagę fakt, iż kradzieży dopuściła się 
z nędzy, uznał czyn Błotnej za prze­
stępstwo mniejszej wagi i skazał ją na

Ponieważ na po­
czet kary został zaliczony oskarżonej 
2-miesięczny areszt śledczy, oskarżona 
mimo wyroku skazujqceao, wyszła z 
sali sądowej wolna, (z).

wyszła do toalety i powierzyła wep-Óf 
pasażerce na okres kilku minut swą 
walizkę. Grzeczna kobieta rzeczywi­
ście przez pewien czas pilnie strze­
gła walizki, ale gdy minuty mijały, a 
p, Cichosz wciątż nie wracała, usłuż­
na ,,wspójpasażerka'‘ postanowiła 
skorzystać z okazji i przywłaszczyć 
powierzoną swej pieczy cudzą włas­
ność. Ponieważ działo się to w nocy, 
a złodziejka nie znała Bydgoszczy, 
schowała się po wyjściu z dwor­
ca w krzakach przy ul. Zygmunta Au 
gusta i tu też odnaleziona została 
nad ranem przez patrol MO.

Brzydka sprawa znalazła swój epi­
log przed Sądem Grodzkim w Bydgo­
szczy. Zbyt uprzejmą pasażerką PKP 
okazała się Janina Mitrosz zam. w 
Augustowie przy ul. Kopernika 7, 
Wartość pojemnej walizki p. Cichosz 
oceniona została przez właścicielkę 
na 100,000 zł.

Sąd Grodzki wychodząc z założenia 
że ,.uprzejmość" J. Mitrosz przekro­
czyła dozwolone granice, skazał osk. 
na 6 mieś, więzienia (z)

Najlepsi kolarze pocztowcy

i nowości ze Świata r
ZNAJDZIESZ i|/n

[ CZYTAJĄC IlU J

W Bydgoszczy, jak już o tym donosiliśmy, odbył się eliminacyjny 
wyścig kolarski na trasie 15 km dla pocztowców z miasta i powiatu 
zorganizowany przez Spółdzielnię „Czytelnik", „Prasa" i Zw. Zaw 
Prac. PiT. Pierwsi 4*ej zwycięzcy z każdego obwodu walczyć będą o 
tytuł drużynowego mistrza w „wyścigu głównym" w rantach Tour de 
Pologne. Na zdjęciu czwórka zwycięzców wyścigu Bydgoszcz — 
Chmielniki. Foto — Pilichowski, Bydgoszcz
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□ SP aPTi; C
PoFsey oszczepnicy zawiedli

Przegrywamy z Rumunią 103:108
W poniedziałek na stadionie Wojska Polskiego w Werszawie zakończył się 

międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny Rumunia — Polska. Mecz zakończył 
się w ogólnej punktacji zwycięstwem lekkoatletów Rumunii 108:103. Zawodni 
cy polscy wykazali olbrzymią ambicję i wolę zwycięstwa, starając się odrobić 
utracone w pierwszym dniu punkty.
Drugi dzień zawodów rozpoczął się 

bardzo szczęśliwie. Polacy zajęli dwa 
pierwsze miejsca w biegach 110 m ppl., 
400 m. i 200 m., zdobywając 6 pki. prze 
wagi w ogólnej punktacji. Dobrą passę 
Polaków przerwali Rumunii w biegu 
na 5.000 m., gdzie zajęli dwa pierwsze 
miejsca, przy czym obaj zawodnicy po­
bili rekord Rumunii.

Z zawodników polskich zawiedli wy­
raźnie oszczepnicy. Decydującą w wy­
niku całego meczu sztafetę 4X400 m 
wygrali Rumuni. W sztafecie polskiej 
bardzo słabo pobiegł Puzio na drugiej 
zmianie, tracąc kilkanaście metrów, któ­
rych jdż nie mogli odrobić Statkiewicz, 
ani doskonale biegnący Mach.

Wyrfiki techniczne:
110 m. ppl. — 1. Adamczyk (P) 15,8, 

2. Ogłobin (P) 15,9, 3. Kiss (R) 16,0, 4. 
Dumitrescu (R) 16,2.

Skok o tyczce — 1. Morończyk (P) 
3,80 m, 2. Małecki (P) 3,70 m, 3. Drago­
mir (R) 3,70 m, 4. Taus (R) — odpadl 
na wysokości 3,20 m.

400 m. — 1. Mach (P) 50,4, 2. Stat­
kiewicz (P) 50,6, 3. Jecu (R) 52,0 4. Mo­
skwie (R) 52,9.

Rzut oszczepem — 1. Zambresiano 
(R) 55,17 m, 2. Desiderio (R) 53,59 m, 
3. Szendzielorz (P) 53,07 m, 4. Sidło 
(P) 51,29 m.

200 m. — 1. Stawczyk (P) 22,2, 2. 
Buhl (P) 22,8, 3. Toenescu (R) 23,0 4. 
Toma (R) 23,2.

Rzut młotem — 1. Constantin (R) 
49,97 m, 2. Masłowski (P) 47,66 m. 3. 
Sobota (P) 43,40 m, 4. Negrutia (R) 
32,74 m.

5.000 m. — 1. Joenitza (R) 15:10,8, 
(nowy rekord Rumunii), 2. Firea (R) 
15:17,8 (wynik również lepszy od re­
kordu Rumunii), 3. Kielas (?) 15:22,6.
4. Boczar (P) 15:43,8.

1.500 m. — 1. Talmaciu (R) 3:57,4,* 2. 
Popp (R) 4:01,0, 3. Kwapień (P) 4:10,2, 
4. Potrzebowski (P) 4:11,2.

Trójskok — 1. Kuźmicki (P) 13,69 m, 
2. Soeter (R) 13,66 m, 3. Krzyżanowski 
(P) 13,56 m, 4. Baruch (R) 13,43 m.

Sztafeta 4X400 m. — 1. Rumunia 
(Jecu, Moskovic, Truica, Firea) 3:23,2 
min. 2. Polska (Puchowski, Puzio, Stat­
kiewicz, Mach) 3:24,0.

420 wioślarzy
na mistrzostwach Polski

BYDGOSZCZ (a) Bydgoszcz, stolica 
sportów wodnych, będzie 6 i 7-go bm. 
przeżywała swe wielkie dni z uwagi na 
ogólnopolskie mistrzostwa wioślarskie 
w Łęgnowie, Spodziewany jest niezwy­
kle wielki zjazd braci wioślarskiej. Star­
tuje 90 osad, w skład których wchodzi 
420 wioślarzy z 18 klubów Krakowa, 
Poznania, Szczecina, Wrocławia, Kali­
sza, Torunia, Kruszwicy, Warszawy, 
Włocławka, Płocka, Piły i Bydgoszczy. 
Należy podkreślić, że mistrzostwa ogól­
nopolskie zostały znacznie liczniej obe­
słane niż ostatnie zawody międzynaro­
dowe z udziałem osad czeskich i wę­
gierskich.

Po ostatnich zwycięstwach w Szwecji 
słało się jasne, że odrodzone wioślar­
stwo polskie, korzystające pełną ręką 
z dopływu nowych talentów z najszer­
szych mas społeczeństwa, wybija się na 
czoło wszystkich dyscyplin sportowych. 
Można być pewnym, że mistrzostwa 
ogólnopolskie utrzymują tę wznoszącą 
się ku górze linię rozwojową i przyczy­
nią się do jej umocnienia pod każdym 
względem.

Mistrzostwa pływackie 
zakończone

WARSZAWA W trzecim dniu XXIII 
pływackich mistrzostw Polski odbyły się 
tylko dwie konkurencje, 200 m st. mot. 
i 1.500 m. st. dow.

Mistrzostwa zakończone zostały uro­
czystym rozdaniem nagród i opuszcze­
niem bandery, przy dźwiękach Hymnu, 
którego dokonał zwycięzca ostatniej 
konkurencji — Gremlowski. W XXIII 
pływackich mistrzostwach Polski wzięło 
udział 116 zawodników, reprezentują­
cych 16 drużyn.

Tytuł drużynowego mistrza Polski 
zdobyła drużyna „Ogniwo-Polonia” 
(Bytom) — 102 pkt., przed „Stalą" (Ka­
towice) — 81 pkł. i „Ogniwem" (War­
szawa) — 66 pkt.

Wyniki techniczne: 200 m. st. mol. 
kl. mistrz. — 1. Cichoński („Warta" Po­
znań) 2:58,6, 2. Szołtysek („Stal" Kato­
wice) 2:58,8, 3. Dobrowolski („Zryw” 
Łódź) 2:59,9. 1.500 m. sł. dow. — 1. 
Gremlowski („Oniwo" Bytom) 21:26,8, 
2. Boniecki („Zryw" Łódź) 21:51,1, 3. 
Teadling („Warta" Poznań) 22:12,6 (no­
wy rekord okręgu poznańskiego).

Punktacja zespołowa młodzików: 1. 
„Górnik" (Zabrze) — 110 pkt., 2. Brda 
(Bydgoszcz) — 42 pkt., ' 3. „Spójnia" 
(Warszawa) — 16 pkt.

„Dar Pomorza" 
w Algerze

Statek szkolny „Dar Pomorza", odby­
wający obecnie podróż ćwiczebną z 
uczniami Państw. Szkoły Morskiej, za­
winął ostatnio w drodze z Neapolu do 
Algeru. Następnym portem przeznacze­
nia statku jest Cherbourg, skąd via 
Goefeborg dnia 5 września br. powróci 
statek do zespołu portowego Gdańsk- 
Gdynia. (w).

Sprawozdanie 
z polskiej wyprawy 
w Himalaje

Wrocławski Oddział Polskiego Towa­
rzystwa Tatrzańskiego, który w ub. roku 
urządzał odczyty z serii „Polscy po­
dróżnicy i odkrywcy", zaprosił obecnie 
na odczyt jednego z najwytrawniej­
szych polskich alpinistów — mź. Klar- 
nera. Inż. Klamer brał udział w pol­
skiej wyprawie na Himalaje w r. 1939. 
Po powrocie ekspedycji, na skutek 
działań wojennych nie można było zło­
żyć sprawozdania, później w czasie 
wojny zginęli wszyscy uczestnicy, po­
został przy życiu jedynie inż. Kłarner, 
który opowie we Wrocławiu o wypra­
wie w Himalaje polskich alpinistów.

(zg).

Eksport 
czarnych jagód 
do Anglii

Eksport czarnych jagód z lasów pol­
skich zapoczątkowany w czerwcu od­
bywa się w dalszym ciągu. Prawie co­
dziennie opuszcza porty — Gdańsk lub 
Gdynię statek z ładunkiem jagód do 
Wielkiej Brytanii, która zakupiła u nas 
około 3000 ton tego owocu. 31 lipca 
zabrał 85 ton jagód statek Irgen Klaus. 
Czarne jagody eksportowaliśmy już 
przed wojną. W 1937 r. wywóz wynosił 
5 tys. ton a w ostatnim roku przed woj­
ną około 9 tys. ton. Przedwojenny eks­
port skierowany był na Niemcy. Po woj 
nie eksport jagód podjęła w 1947 r 
Spółdzielnia „Las" dostarczając najwięk 
szych ilości do Anglii przeważnie na rynki 
Anglii środkowej i północnej, gdyż 
Anglia południowa nie bardzo zna fen 
owoc. Głównymi centrami zbytu są 
Hull, Glasgow, Manchester i Liverpool. 
Najwyższe ceny notewane są za jago­
dy w połowie czerwca. W Polsce tere­
nami o wczesnym dojrzewaniu jagody 
są tereny woj. kieleckiego, okręgu czę­
stochowskiego, Niepołomice oraz Her­
by na Górnym Śląsku. Najpiękniejsze 
jagody i najbardziej słodkie pochodzą 
z Biłgoraja, Janowa Lubelskiego i Kraś­
nika. (p).

■i UMYSŁOWE
ROZWIĄZANIE ZADAŃ 54, 52, » I 

54 i 56
SERIA XI

Zadanie 51 — „Czyn Kongresowy* 
— 3 pkt.

Zadanie 52 — Jaka praca, tak* 
płaca" — 3 pkt.

Zadanie 53 — „Furdyga i Syn" — 
4 pkt.

Zadanie 54 — „Trójlogogryf: , Adau 
Mickiewicz, Fryderyk Chopin" — 5 
pkt.

Zadanie 55 — poziomo: 2. Atlas, 5, 
Tren, 6. Ergo, 7. Denar, 9. Obły, u, 
Wino, 14. Atu, 16. Ton, 17. Lit, 18, 
Sum, 20. Acan, 23. Kruk, 25. Erafa, 
26. Czar, 27. Tran, 28 Osoba; piono 
wo: 1. Arab, 2. Andy, 3. Serw, 4. 
Ogon, 8. Nit, 9. Opera, 10. Łotwa, 12. 
Inter, 13. Orlik, 14. Ans, 15. Ulm, 19. 
USA, 21. Ceza, 22 Nero, 23. Kota, 24, 
Ułan — 2 pkt.

PUNKTY
Serię XI rozwiązali trafnie, zdoby» 

wając 17 punktów pp: ks. Arlitewicj 
(Alojzów), R. Bobkowski (Toruń), Z. 
Czaja (Szczecin), J. Czołba (Gdańsk), 
St. Darło weki (Łódź), A. Gryszewska 
(W=wa), L. Karbowska (Gdynia), K. 
Maciołek (Gostyń), W. Nowicki (Ra« 
dość), Z. Orlicz (Gniezno), R. Piąt­
kowska (Grudziądz), M. Rowiński 
(Włocławek), J. Rumiński (Toruń), A, 
Wachowski (Inowrocław), E. Warhei 
(Poznań).

NAGRODY

Nagrody w postaci wartościowych 
książek otrzymują: za największą 
ilość zdobytych punktów (łącznie z 
poprzednimi seriami) pp: Bobkowski, 
Darłowski, Orlicz, Piątkowska, Ru« 
miński i Wachowski; za projekty roz* 
rywek p. St. Krzywicz, Bydgoszcz (68 
pkt.).

8 sierpnia roz­
poczyna się 
wyścig o MILIONY

IV klasy. Najwyż­
szy czas nabyć 
los w kolekt
12 dni ciągnienia! yeasz Szczęścia- (flzannu “
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KIJARKĘ
zakupi

„UNIA"
2229 11

Gdynia, Świętojańska 23, -tel. 42-25

Samochód ciężarowy 1
4 tony na ropę oraz przyczepkę 
jedno osiową dobrze ogumioną 
sprzedam. — Zgłoszenia PAR 
Bydgoszcz, Al. 1-go Maja 16

ZAMKI DO.BUTHEh

tmnrKA UVP0B0W BLASZANYCH

OGNIWO
TOPUtJ KRASIŃSKIEGO <0Poszukuje sie natychmiast 

inżyniera lądów ca 
inżyniera architekta 
2-ch techników budowlanych 
siłę kwalifikowaną biurową 

z maszynopisaniem
i gońca 6969

Zgłoszenie Regionalna 
Dyrekcja Planowania 
Przestrzennego, Bydgoszcz 
Al. Ossolińskich 5 — Oddział 
Planowania Miast i Osiedli.

1 sierpnia godz. 19,30 w tramwaju 4 
między nl. Król. Jadwigi — Dworzee, 
pozostawiono paczkę w niebieskim opa­
kowaniu z materiałem zakupionym za 
całoroczne oszczędności. Osobę, która 
zaopiekowała się paczką, gorąco proszę 
o zwrot za wynagrodzeniom.

Pasażerów tramwaju proszę o prze­
sianie,spostrzeżeń i danych również do 
„IKP", Bydgoszcz pod Arkady lub jako 
ofertę pod hasto .Paczka "971

NAUKA
TRZY

miesięczne nowoczesne korespon 
dencyjne kursy księgowości. — 
Łódź, skrytka 163. (2229

Oślice
z źrebakami, ładne okazy sprze­
dam. Adres wskaże IKP — Byd­
goszcz. (2285

KUPNO

2283

Bydooszti
ul. Wileńska 11

tel. 14,2a

Kulturalna 
poprowadź, dom inteligentnemu 
starszemu. Sopot, „Czytelnik", 
Rokossowskiego, „Współpraca". 

6967

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — CZWARTEK, 4 SIERPNIA.

5.10 Początek audycji. 5.15,cje ogólnopolskie. 15.30 Audy- 
Slreszczenie wiadomości porań- cja dla dzieci. 15.50 Skrzynka 
nych. 5.20 Koncert dla świata' ogólna. 16.00 Zespoły głosów 
pracy. 6.00 Dziennik poranny. I ludzkich — audycja dla młodzie- 
6.15 Muzyka rozrywkowa. 6.30 ży. 16 jo Reportaż z obozów let- 
Gimnasfyka. 6.40 d. c. muzyki:nich. 16.45 Przegląd wydarzeń, 
rozrywk. 6.55 Program dnia. 7.00 17.00 Dziennik popołudniowy. 
Wiadomości poranne. 7.15 Mu- 17.15 Muzyka radziecka. 17.45 
zyka rozrywkowa. 8.00 Streszczę- i Poradnik językowy. 18.00 Dla 
nie wiadomości porannych. 8,05 każdego coś miłego. 19.00 II 
Kobieta w porcie — pogadanka dziennik popołudniowy. 19.15 
M. Grekewicz. 8.15 D. c. muzyki (Zaproszenie de walca — Webe- 
ozrywkowej. 8.35 Daleko od ra. Audycja sł.-muzyczna.

Moskwy — powieść W. Ażaje- Haydn — Kwartet D-dur, nr 8. 
wa. 9.05 Przerwa. 11.57 Sygnał 20.00 Wszechnica radiowa. 20.20 
zasu i hejnał. 12.04 Wiadomo- Koncert rozrywkowy. 21.00 Dzień 

'ci południowe. 12.20 Audycja nik wieczorny. 21.40 Muzyka lek 
ka fortepianowa. 22.00 Czaro­
dziej z Majorki — słuchowisko. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka symfoniczna. 23.50 Pro­
gram na dzień następny. 24.00 
Zakończenie audycji, hymn. |

Tokarkę
precyzyjną pryzmówkę, dług, łą­
czenia około 60 cm. dobrym sła­
nie kupię. Oferty do IKP Gdynia 
pod „48 — 64". (2281

Osoba 
samotna, wdewa, panno, potrzeb 
na na wyjazd do prowadzenia 
dome małej rodzinie. Załoszenia 
Bydgoszcz, Sw. Trójcy 13/1.

6970

Samochód
DKW 700-tka, sprzedam. Wiado 
mość Bydgoszcz, taksówka 36.

6972

19.40

Cegłę 
rozbiórkową do 20,000 i mniej 
kupię. Oferty IKP Bydgoszcz pod 
„Cegła rozbiórkowa". (6975

Dmucłiaczy 
wykwalifikowanych i przyuczo­
nych zatrudni od zaraz UNIA — 
Wrzeszcz, Bracka 5-9. (2280

OD ADMINISTRACJI.
W numerze 209 „IKP" ukazało się 

zawiadomienie o 5-ej rocznicy śmierci 
sp. E. Urniaża. Zawiadomienie to wsku­
tek niedopatrzenia drukarni ukazało się 
w mniejszym rozmiarze, niż to życzyła 
sobie rodzina zmarłego, za ćo zain­
teresowanych przepraszamy.

3 — pokojowe, 
kuchnią — komfortowe, Chełm­
nie n/W., zamienię na podobne 
Tczew, Bydgoszcz, Toruń. Oferty 
IKP — Bydgoszcz pod „6962", 

6962

Dzierżawy 
małej lub administracji blisko 
miasta, poszukuje rolnik-ogred- 
nik. Zgłoszenia pisemne Włocła­
wek, Stodolna 40. Szatkowski.

2286

Załrudnimy
fachowca z branży odzieżowo* 
konfekcyjnej ze znajomością han 
dlu hurtowego i detalicznego 
na stanowisko kierownicze „Spo­
łem", Szczecin, ul. Rapackiego 3 

2276

Samodzielna
ma r sza n tka potrzebna zaraz. — 
Oferty IKP Bydgoszcz pod „ZQ- 
raz". (6955

ci południowe. 1
3la wsi. 12.50 Na swojską nutę. 
13.20 Skrzynka PCK. 13.30 Muzy­
ka obiadowa. 14.00 Kronika Zw. 
Radzieckiego. 14.15 Muzyka hisz 
Dońska: A. Kawecka — sopran, 
M. Mirska — fort. 15.25 Informa-

Szczęśfiwy ojciec.
— Może mi siostra po­

wie, czy mói syn jest do 
mnie podobny?

Zgubiono
legitymację, pociągu Olsztyn — 
Inowrocław, wydana D. L. P. To­
ruń nr 00431, Łohynafewicz ire- 

I na, Pruszcz, pow. Tuchola. (2287

2 — 3 pokojowe 
kuchnię, częściowo meblami po­
szukuję. Koszty remontu zwrócę. 
Oferty IKP Bydgoszcz „Rzemieśl­
nik". (6968

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armlt 20. — Telefon nr 33 - 41 1 33-42 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ i PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
aL Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami) Tel. 24-29. 
Za niedoręczenle pisma, spowodowane siła wyzszą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

ODDZIAŁY „IŁUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
w WI313ŁSZYCH MIASTACH, agentury “ PKOWLNCW

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ZRYW"

________ BYDGOSZCZ, UL, CZERWONEJ ARMII 20 - TEL. 33-41 1 33.42.

. Tłusty druk 100% drożpi srow.O—łoszeuie milimetr.: w 
od 40-150 zł, nekrologi od 3.11-20088 
daiele 1 święta 50% drozef 3 mm' Wogłóśz^lU- odpoXXmr

Czdonki I tłok Drukarnia Polaka Spóldzieta, Wydali ..ZRYW” „ Bydycaroz, C2er„oMi Anali „ _ „letatS^
E-01030


